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Budowniczemu Państwa w  h o łd z ie
Obszernie omówił premjer sprawo kredytu i 

pożyczek zagranicznych. Czy nie zajdzie po- 
. trzeba powtórnych ograniczeń kredytowych i 
to już we wrześniu, nie da się jeszcze dziś p-o- 

Kraków, 11 września. dów, pracującej nad nową formą między-naro-j wiedzieó- Być może? że tak b^ zie<
Obchód 900-tnej rocznicy koronacji Bolosia- dowcgo współżycia, zaczynamy już coraz zde-i RlZą<j  ,używal podwójnych środków: doraż- 

wa Chrobrego, jaki jutro lozpocznie się w cydowanięj stanowić człon ważny i potrzebny, na pożyczka amerykańska, która tylko słu- 
■ Gnieźnie i Poznaniu przy współudziale Prezy- nic dziwnego, że w tym czasie kmonacyjno- 1 Zy^a do podtrzymania złotego, a obecnie l)rze" 
denta Rzeczypospolitej i całego rządu z pro- państwowa uroczystość nabicia szczególnego j cliodzi do środków zasadniczych. Środkiem tym 

——  — czele, jest podniosłą uroczystością znaczenia. Nie tylko przypomina nas-z przedwie-1 będzie przedewszystkiem howa polityka gospo
dę. ogólno-państwowym. Jednoczy kowy punkt wyjścia i wielką wonec prz^sziosci' darcza. Premjer nie przeczy, że zerwanie sto-

nym celem o ile się dławi życie gospodarcze. 
To jest herezja. Aby mieć kredyty musi być 
sloty silny, inaczej kredyty zagraniczne do kra
ju nie wejdą, a ludność przestanie robić oszczę
dności. Kurs al pari nie jest rzeczą najważniej
szą. Do tego kursu dojdziemy o ile bilans han
dlowy będzie aktywny. Przedtem nie należy 

• się spodziewać kursu al pari. Rząd dołożył 
wszelkich starań, aby utrzymać zloty na obec- 

mjerem na czele, jest poamosią uroczystością znaczenia. m o tvuvu inóy^.j.nmt. ijhuuwic-j t,edzje przedewszystkiem powa polityka gospo- nym poziomie, 
o charakterze ogólno-państwowym. Jednoczy kowy punkt wyjścia i wielką wobec przyszłości i darcza. Premjer*’nie przeczy, że zerwanie sto- Cierpienia ludzkie z powodu braku kredytu 
się w niej naród cały, którego różnopkmien- państwa zasługę organizacyjną pierwszego k o - ! sunkdw z Niemcami było. siinem utrudnieniem, nie skończą się prędko. Wielka pożyczka zagra- 
ność przed dziewięciii wiekami •'dzięki wielkie- ronowanego władcy Polski, lecz +akże wskazuje1 aje bilans handlowy za lipiec dowodzi, że woj--m ezna jest dziś wielką fantazją. Kredyty będą 
mu budowniczemu, dziełu Bolesława Chrobrego, dalszą drogę budownictwa państwowego: na I]a cejna z Niemcami nie była najważniejszą,j wpływać, ale kto wierzy, że można dziś dostać

Dalsze trwanie wojny celnej z Niem-j zagranicą wielką pożyczkę, ten nie zna konjun-
ist dla Polski groźne. Polska pójdzie ktury na giełdach światowych. O wprowadze-

handlowe, ale tylko w zakresie go- niu trzeciej waluty niema mowy, gdyż i teraz
już mamy dwie waluty, chyba, gdyby tą trze
cią walutą miało być to, co proponują niektó
rzy ludzie (»złote -hipoteczne* w razie skasowa- 

ż j nia bilonu), a ta —  wobec tego druga —  waluta 
i-1 musiałaby pozostać tylko w pewnym stosunku 

do banknotów Banku Polskiego. Obecne trud
ności gospodarcze są zrozumiałe. Bez kapitału,

stwo, sankcji niejako, umocnienia i mocarstwo- jako nakaz wewnętrznego zwarcia i jak naj-1 Zadanie gospodarcze wiąże się u nas z za

żyje podobne 
narodzin, pi 
gdy czynem 
organizacyjny
z toni chaosu  ___  0 - —  - , .  ̂   r ___ x
wejdzie na wielką, słoneczną drogę Jagiellon- ci Króla-Założyciela, jak zwać się godzi 
skiej Epoki, opromienionej twórczą ideą pań- Bolesława Chrobrego. Jednoczące się zaś ~v tej 
stwowego współżycia z pobliskiemu narodami podniosłej uroczystości nasze myśli : — -
  i nnrin rzlr it wnlnwAli n Korla rwi/l /-li.. ____

cję, będą musiały inne pozycje zmniejszyć 
Mówi się czasem, że zloty nie może być głów-

trzeba oszczędzać, pracować i ograniczać się w 
konsumpcji, moment przełomu nastąpi wcześ
niej, niż się spodziewamy.

Dyskusję nad oświadczeniem premjera komi
sja postanowiła odbyć na posiedzeniu wtorko- 
wem.

wojny światowej i męstwem armii narodowej Bolesławowych, co zamknięci w setkach tysię- 
wyrwana, weszła na świetlane tory nowego po cy piersi polskich rwą się do wyzwolenia i 
raz trzeci życia, nazwiska zasłużonych odro- twórczego dzałania. Oby jednak te uczucia i 
dzicieli orężnego i państwowego czynu wpisu- myśli rozdzwaniały się w sercach polskich nie 
jąc po wszystkie czasy obok pierwszych budo- tylko w uroczystościowych godzinach, oby po- 
wniczych, zawsze żywotnej, polskiej państwo- konały wreszcie tak panoszącą się jeszcze u
wosci.

Nic więc dziwnego, że w czasie, 
pierwszych latach ciężkich zmagań z wielokrot
nym wrogiem zewnętrznym wielkie dzieło od
budowy państwowej weszło obecnie na drogę 
twórczej realizacji, gdy umocnieni sojusznicze- 
mi węzłami z innemi narodami w Lidze Naro- 

maruaa

nas zmorę targów-przetargów i szkodliwych 
gdy po podgryzań ważnych życia narodowego korzeni 

w imię małych ambicyj i ciasnoty partyjnej,

siforzeni
s ię  w ilt< 
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Warszawa, 11 września.

wspólnego i wielkiej

Premier M b U o polityce gospodarcze] rzodo
Kraków, 11 września.

Mamy przed sobą obszerne przez Polską Ag. 
Tel. podane streszczenie mowy, którą premjer 
a zarazem minister skarbu p. Grabski wygłosił 
wczoraj na posiedzeniu senackiej komisji skar
bowe -b u d ż e t o w e j .

-Premjer poruszył wiele spraw, które już po
przednio przy rozmar.tych sposobnościach oma-, 
wiał. Stwierdził między innemi, że wskaźnik 
kosztów utrtzymania w Polsce za czas od gru
dnia 1924 d,o sierpnia 1925 r. wykazał więcej 
stałości w Polsce niż w Niemczech w tym sa- 
taym czasie. Cyfra bezrobotnych w Niemczech 
jako dowód zmniejszenia się tam bezrobocia 
nie jest miarodajna, gdyż statystyka niemiecka 
wykazuje tylko tych bezrobotnych, którzy po
bierają wsparcia rządowe, gdy w Polsce wyka
zy obejmują wszystkich bezrobotnych.

W  dalszym ciągu swoich wywodów premjer 
przestrzega! przed zbytniem przecenianiem 
wpływu, jaki wywrze tegoroczny urodzaj na 
całokształt naszego gospodarstwa. Równocześ
nie zwrócił premjer uwagę na fakt, że sprowa
dzamy z zagranicy dużo luksuso-wych a zgoła 
zbędnych wyrobów, a z drugiej strony zazna
czył, że u nas nie istnieje prawie wcale system 
drobnych oszczędności, który za graniicą dajej 
tak dobre wyniki i zasila źródła kredytowe. 
W  związku z tern omówił premjer politykę cel
ną rządu, podnosząc konieczność protekcjoniz
mu na pewien czas, po którym dopiero może 
nastąpić liberalizm. Obok tego system ceł musi 
być ustalony na pewien dłuższy okres czasu, 
ażeby sfery przemysłowe i handlowe mogły li
czyć na względnie pewne stosunki i nie były 
narażone na niespodzianki.

(Od naszego spec. korespondenta).

»Kurjer Poranny« formalne zgromadzenie Ligi i przyjęcie Niemiec
donosi z Genewy: Kwest ja udziału Polski w i do Rady Ligi. 
konferencji paktowej zestalą zastąpioną nową Kwest ja dopuszczenia Polski do Rady prze- 
koncepcją dwóch lub trzeech konferencyj od- suniętaby została w ten spoósb do przyszłego

chciał 
dopiero 

austro- w ło
skiem oraz pokoju niemiecko-włoskiego. Po-ko-wlosko-austrjacki.

Wszystkie konferencjo miałyby tylko chara
kter przygotowawczy i nie miałyby pełnomoc
nictw innych, poza przygotowaniem projektu. 
Dopiero następna konferencja, zwołana w zi
mie do Paryża, objęłaby wszystkie trzy pakty 
równocześnie i wtedy dopiero nastąpiłoby pod
pisanie, poczem natychmiast zwołane będzie

niedzialkowy memorjał min. Skrzyńskiego, do
ręczony Briandowi i Chamberlainowi obalił tę 
ideę. Minister Skrzyński odbył konferencję z 
Chamberlainem i Briandem, podczas której 
zwrócił uwagę, że Polska i Czechy mogą się 
zgodzić tylko na pakty równoczesne i równe co 
do wartości i co do praw z paktami, które będą 
przeznaczone dla zachodniej Europy.

P r e z y d e n t  z g r o m a d z e n ia  L i g i  N a r o d ó w  
s e n a t o r  D a n d u r a n d .

Kanadyjski senator Dandurand został 42 głosami 
wybrany przezydentem VI zgromadzenia Ligi 
Narodów w Genewie.

lm\w t li! M i *  przez odebranie
iej sprra politycznych

Ta o d c ią ż e n ie  b y ło b y  tieer& tiacją  L ig i
Genewa, 11 września (AW). Dużo się mówi mogłoby dać Lidze szerokie pole do rozleglej 

o reorganizacji Rady zarówno pod wzlgę- i pożytecznej działalności. Wogóle daje się za
dem składu jak i liczby mandatów, stałych i uważyć tendencja w kierunku odciążenia Ligi 
tymczasowych, jednak wszystko to nie wy- od spraw politycznych, a obarczenia jej zaga- 
starczv do wypełnienia obecnej sesji. Dla tego dnieniami natury spoleczno-ekonomiczno-hu- 

•v iptst że Francja wystąpi z projektem manitarnej i intelektualnej, 
r e o r g a n iz a c ji  ekonomicznej Europy, co

tam a

Chamberlain o pokuła europejskim
Genewa, U  września (PAT) Na wczorajszem 

pojedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów Cham
berlain wygłosił’ doniosłą mowę, w której przed
stawił stanowisko Wielkiej Brytanji w kwestji 
zabezpieczenia pokoju europejskiego. Minister 
angielski zwrócił uwagę, że Anglja oddala spra
wę Mossulu Lidze Narodów do rozstrzygnięcia, 
a przez to złożyła dowód, że ma do Ligi Na.ro*. 
dów silne zaufanie. Rząd agiehki gotów jest 
przyczynić się do wzmocnienia rozwoju Ligi Na
rodów, chodzi tyj ko o to, aby znaleźć najtraf
niejsze ku temu środki. Opracowany przez po
przednie, zeszłoroczne zgromadzenie Ligii Na- 

:!ów protokół, mający na celu pokojowe rezr 
wiązywanie międzynarodowych konfliktów, nie 
znalazł uznania ze strony rządu angielskiego, 
albowiem, jego zdaniem, zmierzał on nie tyle 
ku temu, ażeby usunąć przyczyny w ojny i 
przez to uniknąć samych wojen, jak raczej ku 
temu, aby w razie wybuchu wojny ukarany zo
stał należycie ten, kto pokój zerwał. Dlatego 
też rząd angielski na miejsce takiego protokó
łu, o światowym zakresie działania, dokonał 
odrębnej umowy pomiędzy państwami, które 
pragną zagwarantować pokój na obszarach 
szczególnie zagrożonych. Takie umowy przej
ściowe powinnyby mieć charakter tylko obron
ny i być przeniknięto duchem paktu Ligi Naro-. 
dów, oraz być zawierane pod ochroną Ligi Na
rodów.

Po, Chamberlainie zabrał głos szwedzki mini
ster spraw zagranicznych Unden, który podkre
ślił przywiązanie narodów skandynawskich do 
głównych zasad, przyjętych w roku ubiegłym 
protokółu w sptawie pokojowego załatwiania 
zatargów międzynarodowych i zaproponował 
następującą rezolucję:

JAN WIKTOR.

w  KOTLE ŻYCIA
 ̂ f Dokończenie).

V<or ęlo najmilsze wspomnienie. Teraz opa 
ował go niezwalczony mus, aby wyznać jej 

r ’ która rozszalała się w piersiach i na 
Jog Jo do  ̂ust słowami najbardziej, wybranerui 

Spiesznie rzucił się na przełaj, aby drogę 
skrócić. Przedarł się przez spleciona gałęzie 
gęstw my. Znalazł się na otwartej polance. —  
Cpodal widniała biała willa, obrośnięta dzi
kiem winem. Gatęzie rzucały cień na- panek 
i na człowieka, który bez ruchu pozostawał 
Nie zastanawiał się Szarski, kto tam siedzi, nie 
zwracał uwagi, a stęknionemi oczami szukał 
Radomskiej.

Zginała w zaroślach. Biegł za nią, spojrze
niami rozdzierał zasłony. I raz za razem spo
tykał postać tajemniczego człowieka.

W  pewnej chwili jakby ktoś na niego hy- 
clowską smycz rzucił na szyję i pociągnął jak 
psa, wleczonego po grudach bruku. Zracił kil
kanaście kroków, wpatrzony w jedno miejsce. 
Najwyiażniej zobaczył twarz nieznanego Była 
ona niezwykłą. Bila z niej siła męki, ja*by du
sza indziej boleści, przeszedłszy przez dolinę 
łez, zamieszkała w  tem umęczonem obliczu, 
aby wargi, zaskrzepło w krwi całego życia, 
obdarzyć wyrazem przebaczenia, ozy wybu
chem jęku.

Szarski e , -
©baczy oczy. Chciał ujrzeć ich głębię

Drgnął silnie, uderzony słowami Zosi.
—  Tatusiu --------------- mama już idzie.
W tedy Radomski uniósł się nieco, jakby 

dźwignął ogromny ciężar, wyważony wysił
kiem całego życia ze skały wiekowej. Nie sły
szał głosu małej. Głowę zwrócił w stronę, ktp 
rędy Szarski wlókł się.

Nieruchomo patrzał w park.
W tedy dopiero Szarski zobaczył wlepione 

w siebie dwie puste jamy, zawalone czerwie 
nią.

Ścierpł na ciele i na duszy. .
Doznał piorunującego uczucia, że ten ślepiec 

poznał jego podłość i serce pękające od bole
ści, najbardziej skrzywdzone, dwoma skrwa 
wionemi ranami wymierzyło dwa policzki.

Nagle zawrócił, co tchu w piersiach uciekał.
Usta, oczy, duszę zalało błoto nikczemności.

LXVII.
Zdrojowisko zupełnie opustoszało. Zapano

wało milczenie na zczerniałym jesiennym, 
martwym ugorze życia, które jeszcze nieda
wno było tak barwne, czarujące. Już dobiegły 
końca dni pobytu Szarskiego-. Nazajutrz miał 
na zawsze wyjechać z miejscowości, gdzie spę
dził śliczną wiosnę, lato wesołe w różowych 
kwiatach i uśmiechach.

Szedł ścieżkami, które tylekroć przemierzył 
w dzień i w nocy, zaludniając każde miejsce, 
każde ustronie obrazami, wrażeniami, zmie
niając je w romantyczne ustronia.

Po dniach haftowanych umierającemi bar
em jęku. i J Wami złotei iesieni, nastąpiły szare, spłakane,

" U .  -

. , . —  byłv wizerunkami
które łachmanami okrywały

duszę tego świata i duszę sm utną. Na
drzewach w strągach deszczu wisiały obwisłe 
złote liście, niby ostatnie plamy słoneczne, uta
jone w gałęziach. —  Co chwilę przebiegał
dreszcz szelestu.

Patrzał na nie od poczęcia, na rozwój, roz
rost, kiedy jak płomyki igrały na wiosnę. Te
raz gdyby wsłuchał się w ich mowę, toby 
zdradziły tajemnicę jego przeżyć.

Ale to nie byłaby opowieść majowa —  won 
na, jasna... . ,

Stawał co chwilę. Jakieś słowa spadały ni
by te liście na murawę. - 

Tutaj pod każdem drzewem duszę rozrzucał. 
Tutaj przed paru miesiącami roił przygody 

miłosne, schadzki, wycieczki w fantastyczne 
krainy. Pocałunki, urocze chwile zwierzeń, 
pieszczoty, wyznania, niby śliczne wianuszki 
uwite z kwiatów polnych, zawieszał na ołta
rzach wieczorów w samotności i ciszy. A  na 
drugi dzień błądząc po ścieżkach pachnących 
wspomnieniami, uśmiechał się do świa-dków 
niemych, do drzew, prosząc, aby nie zdradzi
ły tajemnic. Szukał kobiety, aby miłość i ży 
cie jej oddać. Cały pobyt był jedną księgą, 
z której okrutne ręce wydzierały karty i rzu 
cały w pył. Spotykał typy i typki, to wybu
chowe, jak wulkan gorzejący od pragnień i na
miętności, to ciche, jak cień płynący po łanie, 
to prześliczne, jak marzenie, rozmodlone a kry
jące p od ’ maską rumieńców niewinność, niby 
w złotej bibułce, cudownie malowanej, zbu
twiałe ziarno ohydy. Szukał w jakimś obłędzie

ronne płatkitej wybranej, wyśnionej. Biegł do zaczarowa-ji pieszczotach odrywane opadają wc 
nej, ukrytej w ostępach złud, krynicy, w któ--snów i marzeń z serca młodzieńczego w~ któ- 
rejby czystych wodach miłość znalazł, niby rem dojrzewa ow oc goryczy —  aż i on onad-
obtok z niebios zesłany Przed stęsknionym n ie  w kałużą... kwiaty snów wiośniairach.
™  V -  • otwierały się. Zmieniały się Opustoszało serce, jak kwiat jesienny woni

typy, dni, wrażenia, zmieniały się złudy, na- pozbawiony —  umierający — _____
dzieje, któro on barwił uczuciem. Łowił blask-) Deszcz przestał mrzyć.' Dzień przemokły 
Chwil przelotnych w kotłowisku spraw, płynąc spowity był wciąż w. chmurach, ciężko zwisa^ 
po tęczowym potoku, po falach kapryśnych, jącycb. Drzewa nędzne, ogołocone, ■ smagane 
w migotach zmiennych wrazen. podmuehami, były jakby s tra sz liw e j widma-

Powinien byc niemi przepojony. Zbierał r a j  mi życia. Pod niemi liście, niby proporzec zło- 
dosc życia, pił ją z kielichów ust kobiecych tn • L
a teraz serce przeżarły, przepaliły ogniem mi
łostek, został ogołocony z woni radości kie-

ta zdarty z gałęzi.
fetaną.

lich jego serca...: A na dnie pamięci osad mę- z w t e s z a ł^ T o n a ^
czone płomieniami.

Bkądś z parku przyleciał wiatr, szarpał 
pvałtow nie, z jękiem potrząsał raz, drugi i roz-
PPialT.. om m otyle

tów.
Znów jedna wiosna zmarnowana. —  —  __
Przechodził z miejsca na miejsce, człaniac 

w lcpkiem błocie. Mijał znajome zakatki ^ 1 ? ^ ^ " “ “ ’ V  ? ° lrzą?Lal raz- aru^

=*1 '83. -V .,
„ d i  wieczorów. ( staje

eraz dopiero obaczył nędzę swego życia, 
ohydę swych szałów, z taką tęsknotą wyczeki
wanych. Poczuł pustkę, znużenie, nudę, wstręt 
do samego siebie. Błoto obmierzłe obryzgało 
go na duszy i ciele. I teraz obrazy przeszłości 
me miały żadnego uroku, jak wyschłe, lub 
splugawione źródła.

—  Życie : :
obmokłych liści,

ustroni zbutwiałych ‘wieczorów przymesiouy i budzenia wiosennego szczęścia, zo-
— - - staje naga prawda pnia, który zima owinie

nędzę swego życia, płaszczem szlochu i - pogrzebie śniegiem.
_ Kopał,  ̂ odtrącał butem, deptał te ’ liście, 
jakby chciał zadeptać wspomnienia chwil prze
żytych. —  .--------- 1

Błysk... jakby m igotliwy blask na fali wyr
ulegającej na słońce z ciemni g łę b in .---------

. , . I ^ wiosną znów się odrodzisz —  o k rv j-sj
szeptał echem T ićm i... A  człowiek —  o czarna dolo. —  ^  «życie

spadających- Q T)1 1 I — '-'^Ł|VViUUJLJ.IC [JUWJ-UUiy gu Lin SblCŁAI-!
lekkie wzruszenia -  ^  c.ZĘSt0 ?hodz-i}’ wracaWc od Toli: j
kałuże '----------o z e m ż e ^ " ? ' ^ ! . . ^  1’?ZClel°?le 1 Krokj bezwiednie powiodły go na ścieżkę, któ.

na .hamitel™ v ^  v^e mot^ e ^°wić| Stanął przed willą, wsuniętą w ogród, otor
jego topieli w pocałunkach czoną gałęziami. Pod progiem, niby dywany
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• Ponieważ byłoby rzeczą, wielkiej wagi, ażeby 
państwa przyjęły zasadę obowiązkowego arbi
trażu dla załatwiania konfliktów międzynaro
dowych, Zgromadzenie uprasza Radę Ligi Na
rodów, by odnośne punkta przyjętego w roku 
ubiegłym przez 5-te ogólne Zgromadzenie l ig i  
Narodów protokółu, przekazać do ponownego 
zbadania komisji rzeczoznawców.

mn\ mnlejszeicł polskie] na litefe 
® „komisji trzech*

G«uewa, 11 września (PAT). W e czwartek 
dnia 10 bm. Rada Ligi Narodów przekazała 
^komisji trzech«, w skład której wchodzą Cham
berlain, Unden i Mello Franco petycje i skargi 
mniejszości polskej i żydowskiej na Litwie.

t a r c ie  obrad zjazdu ziemiafistuo 
polskiego

Warsaawa, 11 września.
(PAT). W  dniu wczorajszym rozpoczął się w 

Warszawie trzydniowy zjazd zrzeszonego zie- 
miaóstwa polskiego, zwołany przez Radę Na
czelną organizacyj ziemiańskich. Przybyło 3.000 
ziemian ze wszystkich dzięlnlc Rzeczypospoli
tej, #

Przed rozpoczęciem obrad uczestnicy zjazdu 
zgromadzili się na uroczystej mszy świętej w 
kościele Św. Krzyża, gdzie ksiądz poseł W yrę- 
bowski wygłosił okolicznościowe kazanie. •— 
Zjazd odbywa się w wielkiej sali Filharmonji. O 
godz. 11 przed południem otworzył zjazd dłuż- 
szem przemówieniem prezes Rady Naczelnej 
organizacji ziemiańskich, Kazimierz Lubomirski, 
wyjaśniając cele i zadaniia zjazdu. Na wniosek 
członków organizatorów na marszałka honoro
wego zjazdu powołano senjora ziemiaństwa pol
skiego Ferdynanda Radziwiłła. Na czynnego 
prezesa zjazdu powołano p. Kazimierza Fuda- 
kowskiego. Pozatem do prezydjum weszło 6 
wiceprezesów i 6 sekretarzy. Zaakceptowano 
również skład prezydjum poszczególnych se- 
kcyj. Prezes Fudakoweki w  zakończeniu swego 
przemówienia uwydatnił również szereg waż
niejszych momentów w chwili obecnej i zada
nia, jakie ziemiaństwo polskie ma do spełnienia.

Po akcie otwarcia zjazd urozpoczęło się od
czytywanie referatów. Prezes Stefan Godlew
ski mówił o uchwaleniu przez Sejm projektu 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej, p. Mieczy
sław Jałowiecki o konieczności ścisłej organi
zacji ziemiaństwa i roli Rady Naczelnej orga
nizacyj ziemiańskich.

rozgoryczyła mieszkańców do tego stopnia, ze 
bez względu na polityczną kompetencję zwo- 
łali na 6 bm. publiczny wiec, aby zaprotestoy 
waó przeciwko polskiej szkole

Uchwalono tedy rezolucję, że żądanie Pola
ków uważają za prowokację(I), bo Czesi nie 
mają szkół i budynków, a Polacy chcą wznosić 
nowe. Do tego dodaje dziennik: » Podnosimy
uroczyście swój głos i oznajmiamy, to n oc a 
polska szkoła nie śmie stać w Dąbrowie«.

Któż prowokuje i kto krzywdzi drugich? 
W ięc Polacy na Śląskuy na własnej ziemi mają 
być parjasami, jeśli nie chcą być Czechami? A  
gdzież układ czesko-polski •> mniejszościach na
rodowych? (Prz.)

(ftrsk u  procesie przecMo szajce 5! - z f o i M
b  Krskoeie

Czetrodniowa rozprawa tocząca się w  tut. , tanie główne 6:6 zaprzeczyli, a 12 glosami za- 
sądzie okr. karnym przed Trybunałem przystię- tw ierdzili ewentuabe. natomiast odnośnie do 
głych —  zakończyła się wczoraj o godz. 11 w josk . Adlera pytanie główne 12 głosami zaprze- 
nocy zasądzeniem 6 oskarżonych ciężkiem wię- 1 czyli.

K R O M K A
Kraków, 11 września.

Stan bezpieczeństwa 
w województwie krakowskiem
Stan bezpŁeczeństfwa na terenie województwa 

krakowskiego w kwartale II. 1925 noku przedsta
wiał się dodatnio i, jak na dzisiejsze stosunki, 
jest na ogół nonnalny. Przostępcsość w kwartale 
II. 1925 roku pozc6taje mniej więcej na tymsa- 
mym poziomie.

Statystyczne zestawienie przestępczości przed.- 
satwia się następująco:

W kwartale I. 1925 roku przestępstw zameldo
wano 43.829, z tego wykryto 43.267, zatem nie 
wykryto 562, czyli 1.3%.

W kwartale II. 1925 roku przestępstw zameldo
wano 43.671, z tego wykryto 42.992, zatem nie 
wykryto 679, czyli 1.7%.

Gdy porównamy przestępczość w kwartale II. 
1924 roku z przestępczością w kwartale II. 1925 
roku, kąże się:

W kwartale II. 1924 roku przestępstw zameldo
wano 44.885, z tego wykryto 44.181, zatem nie 
wykryto 704, czyli 1.5%,

W kwartale II. 1925 noku przestępstw zameldo
wano 43.671, z tego wykryto 42.992, zatem nie 
wykryto 679, czyli 1.7%.

Te dwa zestawienia wykasują, że przestępczość 
w poszczególnych kwartałach pozostaje mniej 
więcej na tymsamym poziomie.

Napadów rabunkowych, dokonanych przez za
wodowy cha, i zorganizowanych przestępców, w 
kwartale II. 1925 roku nie było.

Obławy policjoe, przeprowadzane dwa razy na 
miesiąc, w kwartale II. 1924 roku dały następują
ce wyniki:

Przytrzymano osób: 54 za kradtazłeż, 88 za włó
częgostwo i żebraninę, 8 za dezercję, 23 za uchy
lanie się od powinności wojskowej, oraz 54 za ró
żne przestępstwa.

Sporządzono doniesień: 355 za różne przestęp
stwa sądowe i 991 za różne przestępstwa admini
stracyjne.

Zakwestionowano: 42 karabinów, 31 rewolwe
rów, 27 strzelb, 31 bagnetów, 10 szabel, 2 flober- 
ty, 6 sztyletów, 202 różnych naboi, 1.10 kg. pro
chu' strzelniczego, 2 kg. śrutu, różne przedmioty, 
należące do ekwipunku wojskowego i szereg in
nych przedmiotów.

Stacje meteorologiczne 
na biegani© jpol&flniowym

Z Londynu donoszą:
Królewskie Tow. Meteorologiczne rozważa

zieniem od lat 2 %  do lat 15 —  jeden zaś z 
oskarżonych został uwolniony.

Po wywodach prk. Sozańskicgo i obrońców 
ława przysięgłych koło godz. 9 wieczór udała 
Silę na naradę — poezem przewodniczący ławy 
ogłosił werdykt, wedle którego odnośnie do 
osk. Steinberga Oweła sędziowie przysięgli za
przeczyli 7:5 pytanie główne w kierunku z 
paragr. 106, a zatwierdzili 12 głosami pytanie 
w  kierunku zbrodni z paragr. 201 ; do osk. Elja- 
sza Weissa pytanie główne zatwieidzili 12 gło
sami, do trzeciego osk. Eisiga Seligera pytanie 
główne 2:10  głosami za-przeczyli, natomiast py
tanie ew. 12 głosami zatwierdzili; do czwartego 
osk. Mojżesza Wemsteina pytanie główne 9:3 
głosami zatwierdzili; do piątego osk. Szymona 
Palki pytanie główne 12 głosami zaprzeczyli, 
natomiast pyan ie  ew. 12* głosami zatwierdzili; 
do szóstego osk. Walentego Wiśniowskiego py-

Na zasadzie tego werdyktu trybunał po w y
słuchaniu prokuratora i obrońców —  ogłosił 
wyrok, uznający osk. Weinsteina i Weisa zbro
dni fałszowania banknotów z paragr. 106 u. k., 
natoma&t os-k. Steinberga, Seligera, Pałkę i 
Wiśniewskiego jedynie zbrodni z paragr. 201 
u. k., t. j. puszczania w obieg falsyfikatów bez 
porozumienia się ze sprawcą fałszowania —• i 
zał osik. 1) Steinberga na 3 lata ciężkiego wię
zienia (bronił dr A&chenbreimer); 2) Weissa na 
10 lat c. w. (bronił dr Weber); osk. Seligera na 
2 i pół lata c. w. (bronił dr Ordyński); osk. 
Weonsteina na 15 lat c. w. (bronił z urzędu' 
sędzia dr Czerny; osk. Pałkę na 3 lata c. w. 
(bronił dr Grossman); osk. Wiśniewskiego na 
3%  lata c. w. (bronił dr Asohonbrenner) z wli
czeniem wszystkim mniej więcej 10 miesięcy a- 
resztn śledczego. Natomiast osk. A c  Ara (bronił 
dr Warhaftag) trybunał od winy i kary uwolnił.

obw ale tro jcH , o p r a o o r o r  P ™  A ttS Z  £

WYBORY DO RADY IZBY LEKARSKIEJ. —
W drugiej połowie grudnia b. r. odbędą się wybo
ry do rady Izby lekarskiej w Krakowie. Ogółem 
uprawnionych jest do głosowania blisko 1.000 le
karzy z województw: krakowskiego i kieleckie
go,' gdyż do okręgu krakowskiej Izby lekarskiej 
należą oba te województwa.

PROWIZORYCZNY MOST NA WIŚLE. Szcze
gółowy kosztorys budowy prowfzoroyoznego mo
stu na Wiśle obok starego mostu wynosi 95.000 zł. 
Rząd wyosygmwał już na ode budtowy 25.000 zło
tych z tern, że roboty mają być podjęte natych
miast. Prowizoryczny most będzie specjalnej kon
strukcja, wedle systemu Francosa .inżyniera z Tar 
nowa. Okręgowy zarząd konserwacji dróg rozpisał 
przetarg na dostawę materjałów budiowianych 
z terminem wnoszenia ofert do 15 b. m. Materia
ły żelazne i drzewo mają być dostarczane częścią 
15 października, a częścią 30 października b. r.

JESIENNE ZAOPATRZENIE OBJEKTÓW 
GMINNYCH I SZKÓŁ W ŚRODKI OPAŁOWE. 
Do składów miejskich na Wamszawskiem nadcho
dzi stale codziennie 7 wagonów /węgla jaworznic
kiego i kilka wagonów drzewa. Środki opałowe 
rozwozi się w s/zybfciem tempie kilkoma furman
kami do budynków miejskich i sizkół, celem zao
patrzenia ich w opał na zćmę. Wskutek wczesnego 
rozpoczęcia dostaw miejskich, należyte ogrzewanie 
sizkół i budnków w okresie zimowym będzie za
pewnione.

WYSTAWA ZBIOROWA WLASTIMILA HGF- 
MANNA W DOMU ARTYSTÓW. Staraniem Zwiąż 
ku polskich artystów plastyków otwartą zostanie 
w niedzielę, 13 b. m., o godzinie 12 w południe w 
Domu Artystów przy placu św. Ducha wystawa 
zbiorowa dzieł Wlastdmiiia Hofmanna, o b e j m u j ą c a  
starsze i ostatnie prace zasłużonego artysty. Na
kładem Związku wydany zostanie również ilustro
wany katalog wy«ia!wi<mych <Meł. —  Wystawa 
otwartą będzie codziennie od godziny 10— 1 i od 
4—7 wieczorem, w niedziele i święta od godziny 
11— 1 w południe.

TYDZIEŃ LOTNICZY. W piątek, 11 września, 
wygłoszony

Prowokacje czeskie 
na Śląsku Cieszyńskim

Dąbrowa leży na północ od Karwiny między 
Orłową a Frysztatem w kierunku wschodnim.
Teren to czysto polski jak wykazuje spis ludno
ści w r. 1900, kiedy w Dąbrowie naliczono Po
laków 3.004, a Czechów 565. Żo w następnych 
latach dwudziestu stosunek ten d ę  ais zmienił, 
nie ulega wątpliwości, ale. pozornie się zmie
nił po r. 1920, kiedy te strony dostały się pod 
rządy czeskie, bo wiemy jak sie odbywały o-
Stolnie spisy ludności. Że i sam k * 1  czeski u- australskeigó kapitana Wilkmsa, urządzenia 7 m ysłow ęo uU Smoleńakie,j 0 „ * * * *  g-tej
znaje gminę za polską w więksroscj, dowodem stałych stacyj meteorologicznych na koniynen- ^i^zos-em.
pozwolenie na budowę nowej szkoły wy działo- j cie bieguna południowego. Stacje te mają być w  sobotę, 12 września, lotnicza zabawa tane-
wej polskiej. zaopatrzone w dostateczną ilość samolotów, z ; eana w salld kasyna wojskowego przy ulicy Zybli-

To wyprowadziło z równowagi czeskich szo-, których dokonywanoby obserwacyj ruchu lo - 1 kiewdoza 1. 1. Zaproszenia wydaje biuro L. O. P.
P., wojewód/zitwo I. piętro, od godiziiuy 9.—1 i od
4—7 wieczorem.

W niedzielę, 13 września, Ioterja fantowa w 
hałd Sukiennic o godizmie 12 wpołudnie.

Wystawa- lotnicza w Barbakanie otwarta cały 
dzień. Codizieanae wieczo/rem na wystawie kon
cert.

„SOBóTKI“  Z TAŃCAMI na dochód Towarzy
stwa opieki nad wdowami i sierotami p*o oficerach 
urządzone będą w każdą sobotę o godzinie 8 wie
czorem w salonach Kasyna oficerskiego pmzy ul.

zasądził ją za przeknoczenie z pairagTafu 339, to 
jest za zaniedbanie wezwania do pomocy przy po
łogu osób trzecich —  na 5 miesięcy aresztu z wli
czeniem aresztu śledczego.

ATAK SZAŁU. Dzisiaj w godzinacl porannych 
na Rynku głównym wywołał wiotkie zbiegowisko 
•uliczne Karot Grela, kowal, lat 24 liczący, z Kan
torowie, który uległ atakowi szału. Niestzezęśftwe- 
go odprowadzono na komisarjat, skąd karetka 
pogotowia ratunkowego przewiozła go do szpi
tala.

ZMARLI:
— Władysław B i l e w e k i ,  właściciel znanego 

handlu galanteryjnego przy placu Marjackim, je
den! z najsolidniejiszych kupców krakowskich, 
umarł w 67 roku żyda. Pogrzeb odbędzie się dnia 
12 b. m. o godzinie 10 rano z kaplicy cmemfcur- 
nej. i . . . . . .

kolejowy został zabarykadowany. Wskutek kata
strofy na limja Warszawa— Kraków nie mogą kur
sować pociągi. Na stacji kolejowej do późnej no
cy czekał tłum pasażerów. Wedle ostatnich wia
domości, przerwa w ruchu potrwa 3— 4 godzin. 
Przyczyny katastrofy dotychczas nie zdołano usta
lić.

DYREKTOREM BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO WE LWOWIE mianowany został 
p. Feliks Menunowioz, dotychczasowy dyrektor 

członek zarządu Pofefciego Banku Przemysło
wego. ■

WYCIECZKA SZWEDZKA WE LWOWIE.
W c/zoraj przybyła do Lwowa wycieczka delega
tów szwedzlldego przemysłu i kupdectwa, oraz wy
cieczka dziennSkaaizy holenderskich. Obie misje 
zwiedzały miasto i Targi Wschodnie. Wieczorem 
byli na przedstawieniu w Teatr/ze Wielkim. Dziś 

godzinie 5 odbędzie się w Izbie handlowo-prze- 
mysłowej konferencja., w której wezmą udział 
uczostnicy obu misyj, oraiz przedstawiciele lwow
skich sfer przemysłowo-handiowych.

GIMNAZJUM Z CEGIEŁEK. Wiadomo, że w le 
we brzuchowa/ckim obok Lwowa budu je się z ini
cjatywy spec jaki ego komitetu wzorowe nowocze
sne gimnazjum imienia Komisji Edukae-^nej. — 
Piękny ten zamiar znalazł uznanie w sp-deczrń-’ 
stwie i u najwyższych władz, największych pisa- 
mów polskich, oraz życzliwe poparcie w prasie co
dziennej. Ale sam Lwów, mimo wysiłków, tego 
zamiaru zrealizować me jest w stanie, dlatego ko
mitet wydał mil jon cegiełek po 50 groszy, apelu
jąc o pomoc d)o całego społeczeństwa, a w pierw
szym rzędzie do polskiego nauczycielstwa o przy
czynienie się do jpowwtenia tego szlachetnego i bu- 
dującego się dzieło*

Dnia 11 września:

h krafn

wnnistów, którzy urządzili wiec protestujący, a dowców w okresie letnim. Do obserwacyj tych 
»Mor. Slez. Denni« wystąpił z artyułekm p. t.'użytoby  również balonów na uwięzi, przy po- 
»Prowokacja Polaków w Cieszy ńsŁ i enu, gdzie ‘ m ocy których wykreślanoby karty izobaro,me- 
między runami pisze: j tryczne. Rada Królewskiego Tow. Metęorolo-

»Znana ustępliwość rządu czesko-słowackie- gieznego po rozpatrzeniu projektu Wilkinsa w y
go, nieszczęśliwy pakt czeskicn < polskich so- łaziła pogląd, że proponowane przez autora in- 
cjalistów, dodały odwagi polskim ągiiatorouąj), formacje miałyby wielkie znaczenie praktycz- 
głównie nauczycielom, tauy że się wrócili i za- ne dla przeprowadzania z nieomylną ścisłością 
częi rozsiewać w tej gminie ziarno niezgody i stanu pogody na całym wielkim obszarze, obej-
polskiej irrcdenty(!). Poczęli wciąć o polską mującym Australję, Połud. Afrykę, i Połud., _ „ _ .
szkolę, a obywatele dąbrowscy byli zmuszeni Amerykę. Ponieważ jednak koszta budowy | Zyblikiewioza I- 1 od duda 19 września b. r. po-
swoim kosztem otworzyć szkolę polską dwu- tych stacyj byłyby niesłychanie wielkie, przeto ^iw&zy. ̂ Zaproszenia ̂ imacamc ^wydają prezesowta
klasową, do której wpisało się około 50 dzieci.' projektowaue jest utworzenie na ten cci fundu- 
Jakkolwiek podług ustawy szkoła ta powinna szu międzynarodowego.
być ograniczona do jednej klasy, domagali sięj Niezależnie od wykonania tego projektu kap.
Polacy postawienia nowej szkoły * jakby najWilkins podejmie w początkach roku przyszłe- 
drwiny żądają tej szkoły naprzeciw czeskiej g0 nową wyprawę do południowego bieguna, 
szkoły wydziałowej. Ta polska ekspansyw nej N o w y  J o t  A m K tM j s e l ł a  d «  b i e g u n a

zielony, leżała murawa, na niej rdzawiło się 
kilkanaście liści, ostro odcinających się od 
zieleni.

Chmury deszczowe rozsnuły się. W yjrzał 
skrawek błękitu. Niebo uśmiechnęło się i zie
mia rozbłysła złotą radością. Jej promień 
w niezmierzonej łaskawości padł na duszę 
Szarskiego. , ;

Stracił miarę czasu i miejsca. Zdawało mu 
się, że za chwilę okno otworzy się i wyjrzy 
nieznajoma. —- —  —

Najczystsza fala wzruszenia w toni niezmą
conej wyniosła jej ostatni, dobry, jasny 
uśmiech, serca rozmiłowanego, zadeptanego 
tysiącem wrażeń. ■

On jeden z wszystkich dni pozostał zatajo
ny w głębiach czysty i święty.

Poczuł radość, jak wędrowiec, gdy pod pal
mą znajdzie krynicę.---------

Radość zmącił cień. —  ■—
—  Dlaczego teraz jawisz się uśmiechu przy

jacielu. —- —  W ie m  w ie m  żeś żył
we m n ie  tyś mię nigdy nie opuścił, a jam
się zaparł c ieb ie .   —

Ze zwieszoną głową mijał kałuże, jaśniejące 
złotem, deptał po płaszczu, zdartym z drzew, 
zatopiony w sobie. —  —  r—

Ty jeden zostałeś —r .-— * ty jeden osuszysz 
łzy i zetrzesz gorycz. ,—■ -— ~  

femutek za czemś, co nie wróci, pogrzeba
ne. —  Zal mu było tego jednego uśmiechu.

Wspomnienie jego w ten dzień jesienny, 
wśród kałuży, ukrył niby perłę gwiazdy w mu- 
szli smutnego serca, aby ją rzucić na morze 
życia, które płynęło ku niemu.

Z R z y m u  donoszą:
Rokowania rządu włos/kiego z Amundsenem w 

sprawie ustąpienia mu statku pawietbnzuegio Nr 1 
na przelot do bieguna północnego ze Spitzbergen 
do Alaski były trzymane dotychczas na życzenie 
Amundsena w tajemnicy. Co do planów Amundse
na, donosi prasa wioska, że Amundsen zdecydo
wał się na półsztywny system, statku napowietrz
nego, gdyż statek taki odpowiada wymogom eks
pedycji. Przed rokowaniami w Rzymie od-były się 
rokowania przedwstępne Amundsena z pułkowni
kiem Nofedli, który samolot ten wybudował. Mus- 
sollini podpisał układ osobiście, jako minister że
glugi napowietrznej. Wyżej wymieniony statek 
napowietrzny przeleci 8.500 kilometrów, z tego 
3.500 kilometrów ponad modern Lodowotem po
między Spitzbergen a Alaską. Załoga będzie wło- 
skonorweska. , i

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę, dnia 
13 b. m., podczas sumy o godzinie 10.30 p. A. Pi

ci (śpiew), W. Wilkosz (skrzypce), J. Piazza 
(organy), a o godzinie 12 w południe p. 7, Tukacz 
(śpiew), E. Tukscz (skrzypce), W. Dec (ozelo), 
P. Mastela (organy) wykonają utwory religijne. 
Kierownictwo artystyczne, jak w latach ubie
głych, objęła prof. L. Grodzicka.

MUZYKA KOŚCIELNA. W bazylice 00 . Fran
ciszkanów w niedzielę, 13 b. m., o godzinie 12 w 
południe podczas cichej mszy św. „Chorus Caeci- 
lianus“ wraz z kwartetem solowym tego chóru 
odśpiewa szereg utworów religijnych pod batutą 
O. R irfego .

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY LOTNICZEJ. W nie
dzielę, to jest 13 b. m., wieczorem nias-tą-pi zam
knięcie wystawy lo-tniozej. Dla umoźflwienia zwie
dzenia wystawy przez młodzież sizkolną, komitet 
obniżył ceny wstępu na wystawę dla zbiorowych 
wycieczek szkolnych na 25 groszy od osoby.

Towarzystwa p-rzy uficy Łobzowskiej 1. 47, III. 
piętro.

TARG DZISIEJSZY był obficie obesłany. 
Szczególnie na Rynku głównym dowieziono wiel
ką ilość owoców których cena nieco się obniżyła. 
Ceny zaś nabiału utrzymały się na poiziiomde osta
tniego targu. Na plac Szczepański dowieziono ró
wnież znaczną ilość wszelkich jarzyn, których 
cena także nieznacznie się obniżyła. Natomiast na 
Rynku Kleparskim ceny zboża nieco 6ię podnio
sły wskutek słabego dowozu, spowodowanego 
gwałtowną nocną ulewą, a temsamem popsuciem 
dróg.

WPISY NA DWULETNIE PAŃSTWOWE KUR 
SA GAR NCARSKO-KAFLARSKIE odbędą się w 
dyrekcji państwowej stzkoly przemysłu artystycz
nego w Krakowie (aleja Mickiewicza 7, parter) w 
dniach 15 i 16 wnześoia b. r. o godzinie 9—12.

URANJA— WISŁA. W niedzielę o godzinie 11 
przed południem odbędzie się na boisku Wisły 
spotkanie Wisła Ib—Uran ja. Spodziewać się nale
ży, że zawody te, jak i poprzednie, które skończy
ły się wynikiem 1:0 dla Wisły, będą równie inte
resujące. Poprzedżą o godzinie 9% zawody dru
żyn młodszych.

O ZBRODNIĘ DZIECIOBÓJSTWA. Dziś w są
dzie okręgowym karnym w Krakowie przed tryj- 
bunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się rozpra
wia przeciwko Reginie Kaczmarczyków/nie, wyro- 

.bnicy, ła-t 23 liczcej, oskarżonej o to^że dnia 23 
maja b. r. we Wiśniowej zabiła swoje nieślubne 
dziecko.

Wedle aktu oskarżenia, Kaczmarczykówma spo
wodowała śmierć swego dziecka wskutek oderwa
nia pępowiny, oraz przyciśnięcia głowy dziecka 
tak siLnde, że doznało zgniecenia kości czaszk/o'- 
wej. Dziecko zmarło w przeciągu pół godziny.

Na rozprawie Kaczmarczykówma tłomaczy się, 
źe, schodząc po drabinie ze szopy, bezpośrednio 
po połogu, spadla z całem łożyskiem z drabiny 
wskutek osłabienia.

Rozprawie przewodniczy s. o. Świądrowski, 
oskarża prokurator Gniewosz, broni adwokat dr 
Grossman.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod
stawie werdyktu sędziów przysięgłych uwolnił

ZMIANY W UROCZYSTOŚCIACH GNIEZNIEŃ 
SKIGH. W programie pobytu prezydenta Rzeczy
pospolitej w Gnieźnie zajdzie pewna zmiana. Mia
nowicie nie odbędzie się w tym dniu odsłonięcie 
pomnika Bolesława Chrobrego, ponieważ z powo
dów, niezależnych od ikomotetu, pomnik nie bę
dzie na czas wykończony. Wobec tego po uroczy
stej mszy św. w katedize, Prezydent uda się na 
plac, gdzie pomnik ma stąnąć i przypatrzy się 
pracom nad wykonaniem pomnika, poezem we
źmie udział w otwarciu wystawy przemysłowo- 
xo>Mczo-rtzemiieślniczej.

Premjer Grabski, którego przyjazd był pierwo
tnie planowany do Gniezna, przybędzie dopiero 
w niedzielę rano wprost do Poznania. Po cało
dziennym pobycie, wieczorem tego dnia premjer 
odjedizie do Warszawy.

WYCIECZKA JUGOSŁOWIAŃSKA W WAR
SZAWIE. Wczoraj odbyło saę w Warszawie przy
jęcie gości jugosłowiańskich, przybyłych na Tar
g i  W schodnie, oraz celem  nawiązania bezpośre
dnich stosunków z przemysłowcami polskimi. — 
W salach resursy obywatelskiej zebrało się, oprócz 
gości, około 50 osób ze świata politycznego z mi
nistrem przemysłu i handlu, Kłam erem, na cmete. 
oraz ze ś/wiata gospodarczego, z prezesem Stowar 
rzysizenia kupców polskich, p. Kiltynowiczem. Pod 
czas przyjęcia wygłosił mowę p. Kiltyeowicz, nar 
stępinie przewodniczący wycieczki jugosłowiań
skiej, p. Arco. Przemawiał również minister Klar- 
ner, p. Mogiłnkki, p. Ilnacz i poseł królestwa 
S. H. S., p. Simicz.

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE NARODO
WYM rozpocznie się 18 b. m. Jak każe tradycja 
sceny polskiej, pierw&za wystawioną będzie sztu
ka polska, mianowicie „Damy i huzary“ Fredry 
Będzie to przedstawienie pod każdym wzgfiędem 
świetne. Reżyseruje sztukę Kamiński, który ode
gra rolę kapelana. Wystąpią nadto aktorzy tej 
miary, co Frenkiel, Jaracz, Majdrowiczówna i in
ni. Kort-jurny projektował znany batalista, Jan 
Rosen, Przed przedstawieniem wygłosi prelekcję 
o działalności scenicznej Fredry Adam Grzymała- 
Siedlecki.

LUCYNA MESSALÓWNA, znana prtmodonna 
operelivOwa, wraca na scenę warszawskich „No- 
•\vo‘ci“ po kilkuletniej przerwie, podczas której 
występowała na innych scenach w kraju.

a r e s z t o w a n ie  Jó z e f a  g ł ą b iń s k ie g o .
Z Warsizanyy telefonują nam: Józef Głąbiński, zna
ny z głośnej afery o dostawy wojskowe, został 
wczoraj aresztowany.

ZATONIĘCIE TRZECH POLSKICH STATKÓW 
MOTOROWYCH. Z Gdańska donoszą: Wskutek 
burzy morskiej w dniu 21 sierpnia w Gdyni, trzy 
statki motorowe, a mianowicie: „Zagłoba14 (150 
t o ) ,  „Kmicic44 (65 ton) i „Wanda44 (56 ton) zato
nęły. Statki te należały do żeglugi bałtyckiej, któ
ra z powodu braku fundusizów nie zarządza ich 
wydobycia.

PANAMA SPIRYTUSOWA W WILNIE. Z Wib
na donoszą: Sensacją dnia jest ujawnienie wielkiej 
panamy spirytusowej pewnego konsorcjum, na 
czele którego stał hr. Przeżdizdocki. Panama pole
gała na rzekomym eksporcie spirytusu do Łotwy. 
Spółka ta faktycznie w nielegalny sposób zajmo
wała się sprzedażą spirytusu w województwach 
wschodnich. Ślediztwo w toku.

DOLAR W ŁODZI. Wczoraj niespodziewanie 
wtzmocmił się kurs dolara w Łodzi. Przy braku ma- 
terjału dolanowego a znacznem zapotrzebowaniu, 
płacono za dolary po 6— 6.10.

SKAZANIE B. POSŁA ŁAŃCUCKIEGO NA 
TRZY LATA WIĘZIENIA. Z Łodzi donoszą: 
Wczoraj toczyła się przed sądem okręgowym roz
prawa przeciwko b. posłowi komunistycznemu do 
Sejmu, Łańcuckiemu. Późnym wieczorem zapadł 
wyrok, skazujący Łańcuckiego na trzy lata cięż
kiego więzienia. Po rozprawie odwieziono Łańcuc
kiego zaraz do Warszawy, gdzie stanie przed są
dem za agitację komunistyczną w Warszawie.

KATASTROFA POCIĄGU TOWAROWEGO. 
Z Łodzi doniosizą: Wczoraj wieczorem na ldoji ko
lejowej Piotrków— Częstochowa między stacjami 
Kamińsk a Gorzkowicami koło posterunku Gawę- 
dów, zdarzyła; się wielka katastrofa kolejowa, 
mianowicie wykoleił się pociąg t/owarowy, skut-

Teatr miejski 

im. Słswacftiega
Początek 7*30

Operetka
„NOWOSCZ"

?od dyrekcją 
'. Pilarskiego

Rajeka 12

Nowońćl Nowość!

Nowi Fanowi®
głośna nowość francuska A. Fleurea i Croisseta 
ze wspóludzia’em J. Leszczyńskiego. M, Jedno w-' 

skiego i Janiną Piaskowską.

Taro na Dziewczęta
arcyzabawna opereUca Jaccobiego 

Nowe dekoracje! Mowa wystawa!

oskarżoną od, zbrodni dzieefiobójs-twa, natomiast Idem czego uległo roobaciu 14 wagonów. Cały tor

K IN A

jowosr
Starowiślna 21

Pooątek priedstawieó
w dnie powszednie og. 
IDO, w niedz. i 

o godz. 3 dej.

Zajmujący wspaniały podwójny program!

P w r  s t fz s t fy
gają się nawzajem w arlyźmie wykonania.

MĄŻ  P A N E M  D O M U
Niezwykle wesoła farsa amerykańsko.

Wielki lilm awanturniczy — senzacyjny ,

ZW YC IĘZCY
PRZESTWORZA

TSATR 'ŻAVtcn.NV (Pot naokoło świata) 8 aktów niesłychanych 
U C I E C H  A  przygód. — W rolach głównych ulubieńcy pu- 

bliczności: Ellen Kicnter, B rano K o s t n e j  
R, Kchtlnzel i w. I. — Ponadto w programie 

Przedstawienia amerykańska komedja w 2 aktach:

CZŁOWIEKU NIE 0/  SIĘ...
W

Podwale 6

„REDUTA"
L u b ic z  15

Początek progr. 
4 45, 7 i 9-15 
w niedzielę 2*45

6IS l® iS  liLOYi!
Jako Dr Jack leczy wszelkie choroby sposobem 
indywidualnym, przy akompaniamencie duetu 
artystycznego w 6 aktach. Młodzież mile widziana

„SZTUKA"
św. Jana 4

Feansy o 
godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. S

Stradom 15

Seansy od C-c godz. 
w niobie!} »d godz. 3

Senzacyjne wznowienie!

12 aktów obie serje razem.
Największy film rosyjski. W roli główne) 
•WIERA CHOŁODNAJA, najpiękniejsza Ro- 
s:ank;i oraz inni artyści Teatru Stanisławowskiego 
w Moskwie. Film ilustrowany śpiewem 
rosyjskich artystów opery kijowskiej!

Wielki 8-aktowy dramat senzacyjny. 
wytwórni „PARAMOUNT*

C U D O T W Ó R C A
W rolach głównych: BF.TTY COMPSON i LON 
CHANEY, znakomici artyści Ponadto T>rze- 
wyboma komedja r \  Ę  W  TT* Y  S  TT A  
w 2 aktach p. t.: * *  * *  ł  1

8 aktów! 8 aktów!
DRUGA SJffWA filmu p. t.

B U F F A L O  B I L L
w ś z m
S f c  i BUFFALO BILA,' ze zna
komicie zorganizowaną bandą szpiegów Północne 
Ameryki i za szczepem indjan zwanycli ^IUKSI“j 
DU rałodzteży urzędowo d ozw olon e .

1^0 NISBEZPmZENSTW
irzygody dwóch wiernych przyjatló

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzótmj po raz siódmy sukcesuwa komedja Flors‘a 
i Oroiisset4a „No-wi painowie44 z nioziró-wDanym Je- 
■l-zym Leaz-c-zyńskim w głównej roli. Jutro wehodzi 
na afisz krofochwila amerykańska „Jutiro pogo
da44, która w najszerszej nuierze zadowoli zwodon- 
naków śmiechu. J. Leszczyńeki tworzy w niej ar
cydzieło komizmu. Obok niego grają pip.: Relo- 
wicz-Zl embdńska, Kosooka, Koffo-nkiewiezówsia, 
Zdem/bińskd, Niowiarotyiez, Dobiesław. Jutiro po 
południu ostatni raa w obecnym cyklu występów 
J. Lesizczyiiisldog'0 „Zemsta44, na którą ceny miejsc 
do połowy zniżone, zaś w niedzielę po* południu 
„Uciekła mi p rzep ióreczk a .k tóra  stałe groma*, 
dzi licznych widzów. ■ . 1

Z TEATRU ,„BAGATELA4<. Dzisiaj odlbęd^ 
się w „Bagateli44 premjera rewji w 10 obraz^0®



WOWA REFORMA

pod tytułem: „Szukane kobietki**. W wykonaniu 
togo programu humoru, i ' pieśni wezmą udział: 
tenor operetki warszawskiej p. Bolesław Mierze-

WIELKI RABUNEK W KLASZTORZE CYS
TERSÓW. Niewyślećtaeni złodzieje włamali się do 
skarbca starożytnego klasztoru Cystersów w

jewski, znakomity komik p. Woliński, naj-jZwetld (w Austrjl) i zabrali z niego klejnotów 
mniejszy w Polsce aatysto Bolcdio Kamiński,' i dzieł sztuki na miliardowe wartości. Najceneiej- 
anakomlta pieśniarka p. Kidaw&ka, p. Falfeizew- [ &ze ze zrabowanych przedmiotów są dwie mon- 
eki i profesor Aleksander Piotrowski. Artyści caJ &traneje, z tych jedna srebrna, wysadzana 600 
■wystąpią poza dzasiejszem pej&edt^awieniem tylko j djamentomi, 200 rubinami, oraz wielką lkabą ezm 
trzy razy, a to w sobotę, 12 b. m. wieczorom, oraa-ragdów i innych drogich kamieni, a nadto ogrom- 
w niedzielę o godzinie 4 po południu i o 8.15 wie- ! nemd, t. zw. „barokowemi perłami** ogromnej war-
czorem.

T P  A TT? A M D  r T W A NAWA6nT<' T>msfcń i
toścd. Tę monstrancję, przedstawiającą olbrzymią 

ant 1 wartość i baadzo tóężką, złodzieje połamali na kar

s r x a £ t e »  „s s t ł s Ik s ą . - t r f r s i r f i ś  
„ , ™ . r  sasir£-£sf firs

widocznie oczefci-
umknęU w kierunku

dzie w sobotę o godzi,nie 4 po południu po cenach : P ^ z ą c y c n  z pmamanej 
całkiem zn a n ych ,' oraz w /©dzielę, 13 b. m.,|prowadzały 
o godzinie 4 po jwłudniu po cena cli zniżonych; 3?.^° ni? p j11 .» 
operetka Kai mana „Hrabina Madca“ , poczem n a : ' Vaednm lu^r>rJfv  fa p jp y k t  MYI>* A Q°HTPH 
dłuższy czas zejdzie z afisza. W przygotowaniu! *VzaH FABRYKI MYIX.A „9^hICH
pod reżyserją J. Józefowicza pełna waCorów ko-j TA . Wczoraj w nocy wybuchł pożar w fabryce 
miczóck i muzycznych opeertka JaooWego „ S y - ,™ !*  Schich.tą w Osieku (Aussig). Poaar p o s ta ł 
wn„«i W iM o w  Ksdecaa“ z udała-; w magazynie ekspedycyjnym, który montontohiaebdllaa, czyli „Romans Wielkiego Księcia1 
łem wszystkich sił artystycznych zespołu

z udtzda-1łV magazynie ekspedycyjnym, który
! cały stanął w płomieniach. Ogień wzmagał się 
| ustawicznie i rptzerzucił się na inne zabudowania.

SEZON KONCERTOWY 1923/26 W KRAKO- j Wiele wagonów mydła padło ofiarą żywiołu. Przy-
WlE będzie utrzymanym na tymsamym wysokim j była straż pożarna długi caas .pracowała nad zlo- 
poziomie artystycznym, co sezon ubiegsy i ro-zpo-j kaMizowaniem pożaru. Szkoda jest. bardzo znacz- 
oznde się w niedzielę, dnia 4 października., koncer-; °a.
tem naszego znakomitego pianisty, Mieczysława | ROZSTRZELANIE KSIĘDZA. W Pociągu oeo- 
Miinza. Na otwarcie sezonu przeprowadsza „Kra- \ bowynn, zdążającym z ^Witebska do Potocka, je- 
kowskie Biuro Koncertowe E. Bujański** grunto-j chał ks. Jan Górski. W rozmowie prywatnej, któ-

&ałe koncertowe, foyer i garderoby. Roboty p o - 'i  brak im najprymitywniejszych środków do ży- 
wyższe, prowadzane pod kierownetwem p. iuży-jcia. Świadek tej rozmowy; agent G. U. P., zażą-

1 UnT A _____ J.JL____ It-c fi .U hmera Włodzimierza 
przed 4 tygodniami, 
b. m. .

kierownetwem
Ryehlewskiego, rozpoczęte, dał dokumentów podróżnych ke. Górskiego ̂  i are- 
ukończone będą około 20 sztował go, a następnie oddał na stacji w Sierocm

kacłi do dyspozycji odidiziału kolejowego G. P. U. 
Agent. oskarżył księdza o podburzanie ludności 
przeciw7 władzom sowieckim.! o szpiegostwo. Przy 
rewizji osobistej znaleziono u księdza listy, po
chodzące od zesłańców polskich, które to listy

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 12 b. m po p o to k u : „Zemsta" feo- « V ^ t w a .
torniy wyetęp J. Ł em synfaego); inecomem:) Górskiego naiyctoiaeł
,_Jrabro pogoda (gotenny występ J. Leszcayn--

TRZYGODZINNY STRAJK URZĘDNIKÓW 
WIEDEŃSKICH. Wczoraj przed południem odbył

f k i e g o ) .
Niedziela, 13 b. m., po południu: „Uciekła mi 

przepióreczka...^; wieczorem: „Jutro pogoda“ teo- 
kdnny występ J. Leszczyńskiego).

TEATR „BA G A TE LA "

się w Wiedniu zapowiededany ptrtzed kilku dniami 
trzygodzinny strajk demonstracyjny urzędników 
państwowych, domagających się podwyżki pobo
rów. Około 10.000 urzędników zgromadzało się 
przed ratuszem, gdzie odbył się wiec. 0  godtzdnie 
1 po południu po-wróciii urzędnicy z powrotem dio 
służby. Do zakłócenia spokoju nie przyszło. 

KATASTROFA AUTOBUSU Z BALE TNICAMI.

Sobota, 12 b. m.: „Szukajcie kobietki*. ^
Niedziela, 13 b. m., o gO'dizdnde 4 po poradnau:

,Szukajcie kobietki**; w ieczorem  o godzinie 8.15:
9Szukajcie kobietki**.. . , ,

TEATR OPERETKA j}N0W0ŚCI"# „  ^    — — .i n. , . . . , . . Z Bayonne donoszą: Rozbił sde tu autobus w któ-
Sobo-ta  ̂ 12 b. m., o godzinne 4 po południu:,: rym sję 35 L e tn ic  z baletu WieLkiei

,Hrabina Mardca**; wieczorem o go zantie 8 : „Targ j o ^ y  w Paryżu, wsliutek czego 7 tancerek ao- 
,Q dziewczęta*. 3 . . A . . .  ! stało ciężko rannych.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. Z Budapesztu 
donoszą 10 b. m.: Dziś spadł na lotnisku tutej- 
szem samolot szkolny. Dwie osoby zostały zabite.

ta
Niedziela, 13 b. m., o godzinie 4 po południu: 

,Hrabina Madca**; wieczorem, o go*dzinie 8 : „Targ 
la dziewczęta**.

I ffitatogK po MousRlcii Kinach
„CUDOTWÓRCA". — „DOKOŁA ŚWIATA".
W  obufiefetej t o k i c y  Nowego Jo«to aom o^ .a**uą  ®«Moot.yoa, po

anda onawszków. Tits. łrł-/Słt*pi a cifinn Tifimiłoifrw tiatm ii3łdto 2*000 doiiiów ci /̂ifco Ufcizikodizoiiycii* DK)4>yjcli

NOWA liATASTROFA ŻYWIOŁOWA NA KO
REI. Z Nowego Jorku donoszą: Straszny tajfun 

Uzałał na Korei i wyrządził straszne spustoszenia,
I Szczególnie ucierpiała miejscowość Fusan. Dwie- 
! ście pięćdiziesiąt domów zostało mszczonych, po

^nrkp w eto stoi niiejaki Tom wydobyto 10 trupów. Sądzą, że liczba ofiar
Buike. Jego troje podwładnych, to typki, zdaje , _ t 0 ^ l e  większa.
«ię, najzupełniej ^degenerowane: Żaba kaleka-; J GWAŁTOWNE WSTRZĄŚ-NIENIA ZIEMI. —
symulant, Klamsz 1 Ro-za. Wyczytawsizy w dzień- ̂  Paryża donoszą: Wedle doniesień z Komstanty-
aaku wiadomość o tajenmezym cudotwórcy z Fa- .nopoJ/  odczuto w okolicy Timm gwałtowne
irhope, wpada im do głowy mysil kapiitalna: sfi-   ̂ o i i m i r f ^ r w j h  7in«it.abr
aansować ów pirocedea-, zagarnąć sprytnie zys,ki 
aad grobem stojącego starca. Nasza czwórka jo
dzie więc dto Fakhoipe, uważając- z góry cudotwór
cę za podobnego im szarlatana i oszusta. W tym- 
samym pociągu znajduje się wagon prywatny mi- 
l jon era Kinga-, który również zdąża do Fairhope 
te swoją ułomną wskutek wypadku siostią, Kla- 
pą. !

Pociąg przybywa do Fairhope... I tera® zaczy
na się najoryginalniejsza część opowiadania, pod 
względem psyohołogji poszczególnych osób arcy- 
kunśztownie, poprostu nie kinowo przepjowadizo- 
oa. Starzec nie jest takimi sobie zwykłym h-ooh- 
ftaplerem, uzdraiwia naprawdę... wiarą tych, któ
rzy pragną być uzdrowieni. W duszach Róży, Kla
wisza, i żaby załamuje się ich dotychczasowy, cy
niczny światopogląd, poczynają przeglądać^ Tym- 
casasem mil jon er King zakochuje się w Róży, wi
dząc w niej uosobienie czystości i dobra. Różu mu 
sprzyja, ale kocha naprawdę Burkego. Będzie mo
gła zostać jego żoną dopiero wtedy, kiedy i on 
nawróci się, wyprze saę swego dotychczasowego 
życia, przekona^ się, że pieniądz nie daje szczę
ścia sam przez się. Konflikt kończy się idyllą — 
bo jeszcze dodać trzeba, że Żaba i Klawisz osia
dają na roli, jako bogobojni tego łez padołu pra
cownicy. ,

Mimo banalnego ^zakończenia, „Oudoifcwóroa** 
jest filmem niecodziennym, orygimalley pomysł 
wp-rowadaerm, cudotwórcy, jako d0'bra „żywego**, 
zamiast zwykłych amerykańskich „martwych** 
morałów, odświeża go jakoś czyni innym, lżej- 
szym, prawdziwszym. Ani lim  Ćlianoyowi, ani 
Betty Compson nie potrzeba dorzucać listków wa- 

s ?̂ jak zawsze, świetni i rasowi. 
„Dokoła świata** zapowiada się interesująco.

Emjot.

H Y G E A - P E R L E
Czerwone wino dla nledokrw istycli 

P E R L B E R G E R  i S Z E N K E R ,  K R A K Ó W  
Grodzka 48. — Telef. 808 i 4276. 1613

Z© ś w i a t a
OTWARCIE KONGRESU FEDERACJI BY

ŁYCH UCZESTNIKÓW WOJNY. Z Rzymu dono
szą: W obecności premjerta Mus&ołiniego i pnzed- 
Btaiwicdeli włada mrlejscowydi odbyło saę wczoraj 
na Kapitolu uroczysto otwarcie kongresu między
narodowych federacyj byłych uczestniiców woj
ny. Powitał kongres komisarz królewski miasto 
Rzymu, senator Oremon&si, sławiąc wspaniałą je
dność narodów sprzymierzonych. Następnie prze
mawiał w imieniu delegacji włoskiej, przewodni
czący delegacji włoskiej, przynoszao pozdrowie
nie od narodu włoskiego, poczem prezes federacji, 
Miilei, podizdęfcował Mussiiiinaemu za przybycie na 
kongres i podniósł obecność na kongresie kobiet, 
które w czasie wiojny wykazały tyle lwhaterstwa. 
.Wfcońcu zaiznaczył Mili er, że federacja rozwinęła 
swoje działanie w celu osiągnięcia trwałego po
koju. Po śniadaniu uczestnicy kongresu złożyli wie 
nieć na grobie „Nieznanego Żołnierza**.

wstrząśnienia ziemi, skutkiem których zostały 
zniszczone w zupełności trzy wsie. Mieszkańcy 
zdołali jesBcae na czas uciec. Ofiar w ludziach nie 
było.

CHOLERA W JAPONJI. „Daily Tel.*^ donosu, 
że w Jokohamie i w Tokio zwiększają się coraz 
bardziej wypadlki cholery. W Jotkohamie zachoro
wało dotychczas 50 osób.

FABRYKANT AMERYKAŃSKI RABUSIEM. 
Z Dayton (Ohjo) donoszą do amerykańskiego 
„Dziennika dla Wszystkich**, że aresztowano tam 
ogólnie szanowanego fabrykanta, Freda Nichola, 
który, jak się okaziało, był rabusiem. Obrabował 
on bank w North Dayton, zabierając 28.000 dola
rów.

Zeznaje on, że kłopoty pieniężne zmusiły go do 
tego kroku. Nidioł uciekł po rabunku we wła
snym Samochodzie po-za miasto, gdzie spalił ma- 
skę, płaszcz i rękawiczki. W Dayton zamieszkiwał 
on całe życie i miał fabrykę naprzeciw banku, 
którego urzędniczką jest jego córka.

Zakład techniczno - dentystyczny
Bruna Spanaufa

przeniesiony na ul. Grodzką L. 15, II. P
Telefon 46-36. 161°

Maturzysta gimnazjalny
w zakresie pomocy szkolnej uczniom

ghnnazjalnym  ̂o<T l ! 7 ‘ klasy*'gimnazjalnej. 'Zgłoszenia 
pod „Skromne wynagrodzenie“ do administracji ej

Reformy** 1636

Zapiski literackie
BELETRYSTYKA DLA MŁODZIEŻY. Dynefe- 

tor* sizkoły im. Kazimierza Wielkiego^ p. Spotzcr. 
wydał w ostatnich latach szereg książek beletry
stycznych i naukowych dla młodzieży. Utozoły saę 
międfcy innemi książld: „0  KaizUnuietrzu .Wieflkom , 
K u cizci Elizy Oirze&zkowoj**, „0  królach*, „Nie- 

zbadane wyroki Boga“ , „Trzy nauki**, „O przyjor 
źni“ i t, d. Książki te, napisane wtzorową potoazy- 
zną, posiadają dużą wartość wychowawczą za/ró
wno dzięki swej treści, jak toż gorącemu uczuciu
mdłości ojczyzny. . .

  ŚWIATOWID" w ostatnim numerze daje
ws'zechstonny Obra® chwali bieżącej nietyllko w 
Polsce, ale na wiełfcjej aronie światowej. Świetne 
ilustracje są prawdziwą biesiadą dla oka. Taikae 
obrazy „z puetyni arabskiej**, jak las palmowy 
nad Nilem, jak sfinks i piramidy, są pełne nastro
ju niezwykłego. Miarą aktualnaści tego paerwsizo- 
rzędnego tygodnika fcsitirowanego są̂  zdjęcaa 
•l otwarcia Targów Wschodnich we Lwowie, z ak
tu poświęcenia szkoły w Zaryłem - pod Rabką 
i sztandaru straży pożarnej w Zdunach, wielkie 
zdjęcia, przedstawiające kardynałów hiszpańskich, 
tudzież wyjaizd delegacji polskiej do Genewy, ty
dzień lotniczy w Krakowie, sizikoła harcerska w 
Sromowcach i t. d. Dział literacki z powieścią 
Brauna, dizdoły: z teatru i filmu, aportowy i Roz
maitości dopełniają treści numeru.

Retmuncjff o t M  o  sp ra ^  reformy
rolnej
Warszawa, It  września.

W czoraj odbyło się posiedzenie połączonych 
komisyj Senatu w sprawie reformy rolnej.

Kierownik ministerstwa reform rolnych p. 
Radwan oznajmił, że według uchwal sejmo
wych do dyspozycji na parcelację przypadało
by 7.428 majątków, zaś według dotychczaso
wych uchwał komisji senackiej 4.364 mająt
ków. Zapas ziemi na parcelację według uchwa
ły sejmowej wynosiby 2,950.452 ha. zaś według 
uchwał komisji połączonych tylko 2,1.28.970 
ha. Zapas ziemi zmniejszyłby się więc o 821.482 
ha.

W obec tego wyjaśnienia senator Bielawski w 
imieniu Z. L. N. zażądał odroczenia glosowania 
nad wnioskiem sen. Białego o reasumpcję u 
chwał, dotyczących maskimum posiadania zie
mi aż do chwili, kiedy klub jego zorjentuje się 
co  do cyfr podanych przez ministra Radwana. 
Sen. (Woźnicki (Wyzwolenie) natomiast wniósł
0 odroczenie posiedzenia aż do chwili, kiedy 
klub Z. L. N. wyrobi sobie opinję o cyfrach mi
nisterstwa.

Zarówno wniosek sen. Bielawskiego, jak W oź 
nickiego upadł, poczem przyjęto wniosek sen. 
Białego o reasumpcję uchwały dotyczącej ma
ksimum posiadania ziemi.

Po przyję-ciu tego wniosku przystąpiono do 
pozytywnego glosowania nad poszczególnemu 
pozycjami, określającemi maksimum posiadania
1 ustalono 22 przeciwko 5 głosom, że w mająt
kach podmiejskich i przemysłowych maksimum 
to wynosi 60 ha, 22 głosami przeciwko 12 po
zostawiono 180 ha w majątkach ziemskich w 
całem państwie z wyjątkiem Kresów. Wreszcie 
16 głosami przeciwko 5 pozostawiono 300 ha 
w majątkach na Kresach. Natomiast, upadł wnio
sek sen. Białego o reasumpcję uchwały, skreś
lającej postanowienai karne za dziką parcela- 
cję.

Przystąpiono do głosowania ńad artykułami 
4, 5, 6. Do tych artykułów przyjęto kilkana
ście poprawek natury stylistycznej i redakcyj
nej. Przyjęto jednę w a ż n ą  zmianę do art. 5, a 
mianowicie -wniosek sen. Gritzmachera (ZLN), 
zmierzający do zwiększenia zapasu ziemi nie- 
podlegającego obowiązkowi parcelacyjnemu, a 
mianowicie:

a) obszar ziemi w majątkach, które przed 1 
stycznia 1925 r. miały gorzelnie, krochmalnie 
i płatkarnie, nie może przewyższać 350 ha.

b) tych, które przed 1 stycznia 1925 r. pro
wadziły produkcję buraków cukrowych, nie 
może przewyższać 1.000 ha.

W obec uchwalenia wniosku sen. Gritzmache
ra, sen. Woźnicki zapytał ministra reform rol
nych, czy nie dozna wskutek tej uchwały zmia
ny postanowienie już przyjęte, które określa o- 
gólny obszar wyłączeń na 550.000 ha. Pan mi
nister przyrzekł na najbliższe posiedzenie przed
łożyć odpowiednie obliczenie.

Klub »Piasta* zarezerwował sobie możność 
wniosku o reasumeję uchwały, powziętej na 
wniosek sen. Gritzmachera na wypadek, gdy
by wyjaśnienia ministra reform rolnych przeko
nały go, iż cyfra 550.000 ha zostałaby przero- 
czona.

Z kolei przeprowadzono dyskusję szczegóło
wą nad art. 7— 15 i w głosowaniu przyjęto te 
artykuły z drobnemi zmianami. Jedna tylko za
sadnicza zmiana powzięta została na wniosek 
Smulskiego^ i dotyczy ona majątków fundacyj- 
nyhc. W  miejsce art. 10 wstawiono na wniosek 
sen. Smulskiego.

Zasady przyjęcia gruntów fundacji i instytu- 
cyj naukowych, określi osobna ustawa, która 
wskaże sposoby zabepzioczenia tych instytucyj.

Prepozycie niemieckie e  sp rn ie  pekfn sm o cyjn e se
Berlin, 11 września (I AT). »Vossische Ztg.cj niemieckiej w konferencji wzięliby udział kan* 

donosi, że aczkolwiek rząd niemiecki nie po- J clerz Rzesezy, minister spraw zagranicznycli 
siad jeszcze oficjalnego zaproszenia na konfe-| Stresemann oraz inni jeszcze członkowie gaK- 
reneję ministrów spraw zagranicznych, to je- * netu. Propozycja niemiecka jest obecnie przed-

'miotem rozmów z rządami państw sojuszni
czych.

»Berlkier Tageblatł* daje do zrozumienia, że 
rząd niemiecki będzie się starał, aby pakt reń
ski, kwest ja wejścia Niemiec do Ligi i traktaty 
rozjemcze z Polską i Czechosłowacją były tra
ktowane niezależnie i taką jest przyczyna zwo
ływania wielkiej konferencja, w której wzięłaby 
udział także Polska i Czechosłowacja. Dziennik 
dowiaduje się nadto, że kweslja udziału Schie- 
lego w delegacj memieckiej na konferencję nie 
została jeszcze wyświietJona'. Schiele reprezen
tuje w gabinecie Luthera partję nacjonalistycz
ną, a jak wynika z dotychczasowych onuncja- 
cyj tej partji nie życzy sobie ona brać odpen 
wiedzialnoścd za politykę gabinetu. Dziennik 
wyraża obawę, aby to stanowisko partji nacjo
nalistycznej nie wywołało kryzysu w łonie rzą
du niemieckiego.

dnak już obecnie prowadzone są nieoficjalne 
rozmowy między nim a rządami państw sojusz
niczych na temat programu przyszłej konferen- 
oji.

Wedle informacji dziennika, rządy państw 
soąuszniozych życzą sobie obecnie, aby łączni© 
z konferencją w sprawie paktu reńskiego roz
poczęły saę rokowania w przedmiocie traktatu 
rozjemczego między Niemcami a Polską i Cze
chosłowacją. Rząd niemiecki wystąpił zaś ostat
nio z propozycją, aby program konferencji nie 
był ograniczany tylko do spraw dotyczących 
paktu reńskiego, lecz aby w wyniku konferen
cji podpisany został pakt wstępny, który byłby 
następnie przedstawiony do ratyfikacji parla
mentom krajów zainteresowanych. W  razie 
przyjęcia propozycji niemieckiej w konferencji 
wzięliby udział nietylko minisrowie spraw za
granicznych, ale także i premjerowie. Ze strony

Berlinie. Drugą -wskazówkę policja berlińska 
znalazła podczas rewizji w mieszkaniu syna je
dnego z urzędników policyjnych. W  mieszka
niu tom wykryto także adresey członków or
ganizacji berlińskiej. Założycielami tej organi
zacji są trzej Amerykanie, a mianowicie stu
dent uniwersytetu w Ghi-cago Grey oraz dwóch 
Niemców urodzonych w Ameryce, podających 
się za duchownych.

Znaleziony statut wskazuje, że organizacja 
została założona w lutym br. w Berlinie. Znale
ziona korespondencja wskazuje, żo w samym 
Berlinie liczba członków wynosiła 400 osób ra
zem zaś z prowincją 1.000 osób. Do organiza
cji przyjmowano Neimców pochodzenia czysto 
germańskiego. Żydzi do organizacji nie byH 
przyjmowani. Członkowie związku przysięgali 
na posłuszeństwo, utrzymanie tajemnicy OTaz 
na nieustanną walkę przeciw żydom, Francu
zom, Polakom a także przeciw członkom rasy 
żółtej i czarnej. Dotychczas przedsięwzięła poli
cja 18 aresztowań.

Wiedeń, 11 września (PAT). ^United Presa* 
donosi z Waszyngtonu: Główna narodowa kwa
tera Ku Klux Klanu podaje w związku z utwo
rzeniem Ku Klux Klanu w Niemczech, że Ku 
Klux Klan nie usiłował rigdy rozszerzyć swą 
działalność poza granice Stanów Zjednoczo
nych, to też między amerykańską organizacją 
Ku K to  Klanu a organizacją niemiecką niema 
żadnego związku.

Na pogśełdziai zastój ogólny. Lokomotywy w po 
szaiMiwanóju betz towaru.

Waluty i dewizy znacznie zwyżkowe. Ogólna 
niechęć do oddawania towaru.

Dolary gotówkowe silnie poszukiwane. Na gieł
dzie oficjalnej nie d-oszło do transakcyj. Kurs do
bra nieoficjalnie. Płacono 6.85—6.50.

Ceduła k u m a  giełdy krakowskiej'

Kradzież radu
Pre&zburg, 11 września (PAT). W  

w Preszburgu skradziono zapas radu.
klinice

t e l e g r a m y

Pian zsifltói© BleflsnimMfosel 
Konferencji jtospotfurezej

Genewa, 11 wrzośnai (PAT). Obiegała- tu 
wc-zoraj pogłoska, jakoby francuska delegacja 
miała w y s tą #  P°dciaB tegorocznego zgroma- 
fhpnia Ligi Narodów z inicjatywą zwołania 
wiełkiei międzynarodowej konferencji dla omó
wienia problemów gospodarczych. Konferencja 
i “ ToinW cie do pewnego stopnia wzorować 
na konferencji brukselskiej i  roku 1920.

ugoda rany! m a  i partia Radicza
Wiedeński jiAbendblatt* donosi z Belgradu: 

Korespondent »Politica« donosi z Genewy, że 
udało mu się uzyskać ze źródeł autentycznych 
informacje w sprawie porozumienia się radyka
łów ze zwolennikami partji Radicza. Porozumie
nie to zostało podpisane dnia 4 lipca i zawiera 
punkta następujące: 1) Chorwacka paitja chłop
ska zgadza się w zupełności na wytyczne kró
lestwa S. H. S. 2) Chorwacka partja chłopska 
przyjmuje w zupełności na siebie przeprowa
dzenie konstytucji Vidovdanu. 3) Partja rady
kalna przyjmuje do programu przyszłego rządu 
część gospodarczą programu chorwackiej par
tji chłopskiej. 4) Partja radykalna przyjmuje do 
programu rząiu przyszłego redukcję urzędników 
oraz materjalne zabezpieczenie urzędników w 
służbie państwowej.

Berliński U  KIux Klan miał na tein 
M a  przed® Polakom, Francuzom

'  Mm

Wojna w Maroku
Paryż, 11 września (PAT). »Matm« donosi 

Taounat, że kanonada francuska wzmogła się. 
Wojska francuskie przeprowadzić miały dziś 
masowy atak na całej rozciągłości frontu.

»Daily News* podaje -wiadomość, którą na
leży traktować z w&zelkiem zastrzeżeniem, ja
koby Riffeni przerwali front hiszpański w rejo
nie Larache.

U września 11525
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Przyznanie Rretlytó® reeskonfouycii

Jak donoszą z Warszawy, Banię Polski przy
znał kredyt reeskontowy w pełnej wysokości kil 
ku największym bankom polskim, a mianowi
cie: Bankowi Handlowemu w  Warszawie, Ban
kowi Związku Spółek Zarobkowych w Pozna
niu, Ziemskiemu Bankowi Kredytowemu, Ban
kowi Zachodniemu w Warszawie i Rankowi 
Zjedn. Ziem Polskich. Przyznanie tym bankom, 
finansującym największą ilość pierwszorzęd
nych przedsiębiorstw przemysłowych i handlo
wych kredytów reeskontowycli, wpłynie dodat
nio na dalsze ukształtowanie się nas/ego życia 
gospodarczego, którego właśnie z powodu cias
noty gotówkowej i zamknięcia reeskontu we
ksli przemysłowych, postawiło nasz przemysł 
w niezwykle trudne położenie. *

Fol. Bank przem. I— VIII 
Bank Hipoteczny 1— VIII 

„ Małopolski . . . .  —  0«29
Ziem. Bank kred. 1— IX 
Powsl. Bank kred. I—V
Bank ew. sp. ear. I—XI —  6*50
Pol. To w. handlowe I— V 
lmpei I—V
Pharma I - I I I  . . . . .
Polski Glob I—IV . . .
Zeglnsra Polska I—III .
Zieleniewski I—IV .  ,  .
Cegielski I— IX . . . .
Trzebinia I— IV . . . .
Pocisk I—III . . . . .
Parowozy I— n i  . . . .
Aotomotor I—II « . . .
Górka 1— I U .....................
Siersza I— IV . . . . .
Tepege i —IV . . . . .  — 0*50
Polska Nafta I—1H 
Pokocie 1 . . . .  •
Pezet 1—IV • . . •
Strog l .  • .  .  .  .
Niemojowski 1 . • .
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Azot « « . . . . . * •
Elektrow. Siersza I—IV 
Ćmielów 1—Ii . . . . .
Krakus I— VI .  .  .  . .
O hodorów  1—  V .  • • •
Chybie . * . « • • • •

A* Piasecki . .  .  .  . ■.

Papiery dywidendowe w Warszawie
& dnia 11 września 1925 r.

Transakcje w słotyeh

1*25

10*75— 10*81

0*27-0*28

11*50
2*60

2*76 —

AKC CE:
B a n k  H a n d lo w y  v 
B a n k  Z w . S p .  Ż a r .  
S t a r a c h o w ic e  • • • 
Z ie l e n ie w s k i  . • • • 
Ż y r a r d ó w  
r ta b e r & u sc h  • • • «
S p i r y t u s ..................
U r s u s ..................   • «

• • • . i

• • « • a

Y W złotych 
j Transakcje 

8 00 
6*50 
115 
10*75 
5*00 
4-61 
1*65 
0*60

Zurych, 11 września. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.30, Loaidyn 25.11, Nowy Jork 5.18, Bei- 
gja 22.80, Wło-dhy 21.30, Heapanja 71.50, Hołan- 
dja 208.20, Berlin 1.23.3, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
138.85, Oslo 112.50, Kopenhaga 128%, Sof ja 3.85, 
Praga 15.35, Warszawa 90.00, Budapeszt 0.72.6, 
Białogiród 9.22.5, Ateny 7.55, Konstantynopol 
2.94, Bukajresizit 2.60, Heisingfors 13.05, Buenos 
Aires 208.50. Tendencja niepewna.

Wiedeń, 11 wnześnaa. (Początkowe kursa papie
rów polskich w tysiącach koron) ̂ Tendencja ospa 
la . Bank Hipoteczny 5, Fan to 190, Galicja 940, 
Nafta 114, Schodnica 140, Karpaty 119.

Berlin, 11 września (PAT). Opinja publiczna 
Berlina jest żywo poruszona wykryciem one- 
gdaj przez policję tajnej organizacji, istniejącej 
pod nazwą »Ku Kłus KIanu«. Uwagę policji 
zwróciły ostatnio dwa fakty, a mianowicie 
przynależność jednego’ z oskarżonych w me~ 
klenburskim procesie morderców politycznych 
do organizacji pod nazwą Ka K to  Klan w

*— Redukcja personalu grozi polskiemu prze
mysłowi metalrugicznemu. W  fabiyce >Paro- 
wóz« ma otrzymać -wypowiedzenie 504 robotni
ków.

—  Rejestracja obligacyj skarbu austriackie
go, węgiersldego i fuduszu krajowego galicyj
skiego przedłużona zestala do 1 października.

—  Wywóz zboża z Polski za granicę odbywa 
się normalnie drogą na Gdańsk i tranzytem 
przez Niemcy. Na rynku warszawskim cena za 
żyto wynosi 17— 19 zł. za q. zależnie od odda
lenia stacji załadowczej.

—  Z górą 5 młljonów cegieł potrzebuje min. 
oświaty do budowy szkół.

—  Eksport węgla polskiego do Holandji 
wzrasta. Od grudnia eksportować będziemy 80 
do 45 tysięcy ton miesięcznie.

— Wpływ danin i monopolów wzrósł w trzeciej 
dekazae sierpnia. Wynosił 37.4 miiljonów (4-3 6 
maljomów). v

DZSAŁ GIEŁDOWY
„ , . . . . .  Kraków, 11 września.
/etyan-ie a)zisdejs:ze przeszło pod znakiem ten

dencja mocniejsizej dla papierów arbitrażowych, 
brak towaru me diopu&zoza do większych wahań 
-kursowych. Zdeieniewsiki i Siersza-Górnicza zyska 
ly maco na kursie przy silmem zainteresowaniu 
az pod koniec zebrania. Z innych papierów cukro
wnicze słabsze, _ reszta bez zmiany, z wyjątkiem 
Phairmy, której silnie poezukiwano po kuirsach 
ztwyżkowycih.

Na ogół tendencja niejedndiita, rucll żywsizy.

Po zamknięciu kroniki
NOWE PRZEPISY DYSCYPLINARNE W  WOJ 

SKU. Prezydent Rzeczypospolitej zatwierdził no
we przepisy dyscyplinarne, mające na celu utrzy
manie karności i porządku w wojsku. Przepisy te 
będą stosowane jedyni© w tych wypadkach, kie
dy rodzaj przestępstwa nie wkracza w dziedzinę 
wojskowego prawa karnego. Nowe przepisy obej
mują następujące kary: Względem szeregowych,
starszych szeregowych i podoficerów będą stoso
wane: nagana, codzienne meldowanie się przed 
przełożonym, roboty porządkowe, areszt k o lo r o 
wy do 28 dni, areszt lekki do 28 dni, areszt śre
dni do 21 dni, wreszcie areszt ścisły o ćhilebie 
i wodzie do 24 dmą w stosunku do podoficerów 
degradacja.

W stosunku do oficerów będą stosowane nastę
pujące kory: nagana przy raporcie, nagana pisem
na lub ustna w obecności oficerów równych lub 
wyższych stopniem, areszt domowy do 28 dni, 
wreszcie areszt obostrzony do 21 dni. Ten osta
tni ma być stosowany tylko wobec oficerów młod
szych. — W ten sposób unormowana została do
tychczasowa różnorodność stosowania kar dyscy
plinarnych w a/rmji polskiej.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY WIEDEŃ- 
kWOWA. Z Wiednia donoszą: Dzisiaj, 

11 b. m., o godzime 9 rano, odleciała do Lwowa 
na samolocie Polskiej lin ji lotniczej „Aerólloyd." 
wycieczka dziennikarzy austrjaciłrich, celem zwie
dzenia Targów Wschodnich. W wycieczce biorą 
udział przedstawiciel© największych dzienników 
w Wiedniu. Z ramienia poselstwa towanzysizy wy- 
cieczice kierownik biura prasowego w posełetyrie 
wiederekdem, dr Pames. Wycieczka zatrzyma się 
krótko w Krakowie, gdzie będzie przyjęta śmaida- 

InŁem, pocaem odleci w dałs-zą drogę do I^wiow!^
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Zapiski literackie
„W naszej szko!eM. Pod powyższym tytułem 

ukazała się nakładem wydawnictwa Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie, świeża 
książeczka, przeznaczona jako czytanka dla dru
giego oddziału szkoły powszechnej. Książeczkę 
opracował dyrektor seminarjnm nauczycielskiego 
Dr Antoni Mikulski, autor kilku podręczników, 
poleconych przez ministerstwo wyznań religij
nych i oświecenia publicznego i cieszących się 
dużem wzięciem wśród nauczycielstwa. Prócz 
doskonale dobranej treści czytanek, zaleca tę 
nową książkę wielka ilość ilustraeyj, oraz cztery 
barwne ilustracje, dołączone na osobnych kar
tonach. W  ten sposób książeczka spełnia także 
misję kulturalną, gdyż barwny obrazek nareszcie 
„zabłądzi pod strzechy". Ilustracje do książki 
i okładkę wykonali: Stanisław W ójcik i Anna 
Gramat.yka-Ostrowska.

Nowości wydawnicze księgarni M. Areta.
Śliwiński Artur: Król Władysław IV. Mono- 

grafja historyczna z 10 portretami i planem 
oblężenia Smoleńska. Str. 221 .

Polska w popularnych monografjach histo
rycznych, pisanych znakomitem piórem Artura 
Śliwińskiego, dopełniona została nową książką, 
tym razem o Władysławie IV., stanowiąca 10-ty 
z kolei tom cyklu dziejów naszych od końca 
X V I  w. do czasów ostatnich. Niestrudzony w wy
konaniu tak obszernego planu, Autor świetnej 
książki o Sobieskim daje nam niemniej dobrą 
monografię o niepospolitej postaci króla W ła
dysława IV, na tle dziejów je^o panowania. ^

Monografję o Władysławie IV., czyta się je
dnym tch8m, jak najpiękniejszą powieść histo
ryczną. Antor ma wielki dar słowa i obrazo
wania. Doskonale portrety króla i wybitnych 
jsobistości jego czasu oraz plan oblężenia Smo
leńska w r. 1633 dopełniają jej całość wy- 
Dornie.

Śliwiński Artur: Jan Sobieski. Monografja 
historyczna z 14 portretami i 3 mapkami, str. 
240. Wydanie popularne.

Cała prasa polska pisała niedawno entazja- 
styzne sprawozdania o wspaniałej monografji 
Artura Śliwińskiego} wydanej w postaci wy
twornego, bogato ilustrowanego, albumu. Obecnie 
wydawca, chcąc umożliwić szerszej publiczności 
zapoznanie się z tą wyjątkowo piękną książką 
o Sobieskim, wydał ją w postaci zwykłej, ta
niej książki, ozdobionej 14 rycinami i trzema 
mapkami.

Po skończonych zawodach odbyło się wieczorem 
rozdani© nagród w pięknej sali Towarzystwa 
Strzeleckiego. Do zebranych zawodników' przemówił 
członek komiteta głównego narodowych zawodów 
strzeleckich i wiceprezes Bractwa Strzelców Kor
kowych w Warszawie, p. Lisowski, dziękując im. 
serdecznie za przybycie i pracę, włożoną przez 
nich dla osiągnięcia wyników. Nastąpiło potem 
wręczenie nagród przez prezesa okręgowego komi
tetu, p. Wodziekiego Antoniego, seniora Małopol. 
Towarzystwa Łowieckiego, w obecności przedstawi
ciela min. ^pr. wojsk., generała broni St. Szeptyc
kiego, wojewody p. W ł. Kowalikowskiego, dowódcy 
okręgu korpusu w Krakowie, gen. dywizji Kuliń
skiego, starosty Stankowskiego, prezesa Bractwa 
Kurkowego w Krakowie, dra L. Scbneidra, komen
danta głównego związku strzeleckiego, majora 
Kieszkowskiego, przedstawicieli instytu^yj sporto
wych, reprezentantów prasy, oraz zaproszonych go
ści, zwycięskim zawodnikom, wśród których naj
częściej słychać było nazwiska pp. por. Kowal
skiego, p. Drohojewskiego i kpt. Gościewicza, zdo
bywców szeregu nagród, na ustach wszystkich było 
także nazwisko ppułk. 2 pułku lotniczego z Kra- 
oowa Cieślewskiego Ernesta, który w strzelaniu 
z broni krótkiej typu używanego w W. P., osiągnął 
rezultat, zbliżający nas najbardziej do wyników, 
osiąganych na konkursach olimpijskich (t. j. 100 pkt. 
na 120 możliwych). Zawodnicy lwowscy przede- 
wszystkiem, a potem z kolei krakowscy i łódzcy 
wykazali najlepsze rezultaty.,

Z pośród nagród rzucały się przede w 3zystkiem 
w oko nagroda prezydenta Rzplitej (driling), mini
stra spraw wojskowych (dubeltówka), szefa sztabu 
generalnego (precyzyjna broń długa), prezydjum 
miasta Krakowa (puhar), Resursa krakowska (złoty 
zegarek), miasta Łodzi (srebrne przybory stołowe), 
Związku strzeleckiego (wędrowny puhar srebrny), 
piękne nagrody ofiarowali też prezes kom. obw. 
p. Wodzicki, dr Schneider, gmina m. Rybnika, oraz 
szereg innych. Pozatem zawodnicy otrzymali żetony 
i dyplomy pamiątkowe.

Na zakończenie u zystości przemówił dr Schneider, 
dziękując zebranym za zaszczycenie uroczystości swą 
obecnością i podkreślając serdeczne węzły, jakie 
łączą towarzystwa strzeleckie z wojskowością, któ
rych harmonijna praca wydać może tylko jak naj
lepsze na przyszłość rezultaty.

Zakończenie zawodów strzeleckich  
w Krakowie

We środę, w ostatnim dniu narodowych zawo
dów strzeleckich w Krakowie, rozegrane zostały 
następujące konkurencje:

I. Strzelanie o nagrodę- min. spr. wojsk, z odle
głości 75 m z broni dowolnej typu wojskowego, 
używanego w W . P., tarcza dziesięciopierścieniowa 
o średnicy 80 cm jedna serja 10 w ciągu jednej 
minuty:

1) Major Gabrjel 4 p. strz. podhal. (O. K. V. 
Kraków) 75 pkt. na 100 możliwych. 2) Kpt. Le
wiński Stanisław, D. O. K.- II. 3) szer. Sempczy- 
szyn, D. O. K. IV. 4) Por. Waszkiewicz, D. O. K. 
IV. Łódź. 5) Por. Przybylski Piotr, 4  p. strz. 
podhal., D. O. K. V. Kraków.

II. Strzelanie w konkursie przedolimpijskim 
z broni długiej, odległość 400 m: 1) Kpt. Zych, 
4  p. strz. podbaJ., D. O. K. Kraków V., 45 pkt. 
na 50 możliwych. 2) Oitrowski Aleksander M. T. Ł 
42 pkt. 3) Kpt. Gościewicz, 3 i p. strz. kan., 42 
pkt. 4) Kpt. topek Józef, D. O. K. IV. Łódź.
5) Łuczkowski Adam,

III. Konkurs o nagrodę przechodnią Związku 
Strzeleckiego, odległość 30 metrów jedna serja 10 
strzałów, do konkursu tego stanęły zespoły, zło
żone z trzech zawodników, pochodzących z różnych 
stowarzyszeń jednej miejscowości: 1) Lwów 1, 
drużyna złożona z pp. kadeta Gutowskiego, por. 
Romańczyka i por. Borzeskiego, 210 pkt. na 300 
możliwych. 2 ) Lwów II. 3) Fuvtusk. 4 ) Brześć 
nad Bugiem. 5) Cieszyn.

IV. Zawody myśliwskie: a) o mistrzostwo Polski, 
strzał pojedynczy, broń dowolna, odległość 100 me
trów, cel —  jeleń naturalnej wielkości, w biegu 
ukazujący się przez 4  sekundy na przestrzeni 23 
metrów, serja 5 strzałów: 1) dr Ruczko (Miłop. 
To w. Łow;), 2) p. Patalas, 3) Drohojewski (M. T. Ł.), 
4) ppłk. Wecki, O. K. IV., 5) Łysakowski (W. T. Ł.).

b) strzał podwójny: 1 por. Borzemski, O. K. VI. 
Lwów, 2) kpt. Lewiński Stanisław, O. K. II., 
3) por. Stankiewicz, O. K. VriL, 4) Drohojowski,
6) por. Bukowski, O. K. X.

Przyczyny zachwiania z ło te go — a nauka 
na przyszłość

Złoty wraca powoli do parytetu. Na rynkach 
wewnętrznych pojawił się dostatek walut, uzy
skanych z pożyczki zagranicznej, zaciągniętej 
przez rząd i Bank Polski oraz częściowo ze 
wzmagającego się z dnia na dzieńeksportu. Import 
został zatamowany, dzięki radykalnym zarzą
dzeniom a przedewszystkiem dzięki samemu 
spadkowi złotego, co było właściwie najsku
teczniejszym środkiem na wzmożenie eksportu 
a zatrzymanie importu, wedle uświęconej zasady, 
że spadek złotego na giełdach zagranicznych 
a wysoki kurs walut obcych w kraju, jest pre- 
mją wyw ozową dla eksportu, oraz równocześnie 
hamulcem dla importu. Prawo naczyń połączo
nych z fizyki musiało zacząć działać z matema
tyczną koniecznością także w ekonomji i po
winno normalnie doprowadzić w najbliższej przy
szłości do czynnego bilansu handlowego a na
stępnie i złotego do dawnego parytetu taksamo, 
jak powierzchnia wody musi się wyrównać 
w dwóch połączonych naczyniach.

Jakkolwiek najcięższe chwile mamy już za 
sobą, godzi się wyciągnąć z nich pewną naukę 
na przyszłość. Rząd od blisko roku sygnalizo
wał wzmagający się niepomiernie import, W  tym 
celu rząd i Bank państwa, który w pierwszej 
Linji ten stan musiał zauważyć po stale odpły
wających walutach z jego kas, wezwał społe
czeństwo do ograniczenia się w kupowauiu to
warów pochodzenia zagranicznego, podniósł stopę 
procentową, co w zaaczeniu techniczno-bankowem 
powinno poduiesć eksport, zamknął kredyty dla 
importó wwzywając równocześnie prywatne banki 
do nieprzyjmowania weksli importerów celem 
wstrzymauia importu. Na te zarządzenia, sto
sowane zresztą przez wszystkie banki emisyjne 
jako wystarczające, nowe społeczeństwo było 
zupełnie głuche. Nasze sfery przemysłowe, han
dlowe i bankowe, których obowiązkiem było we 
własnym interesie zrozumieć, że nadmierny im
port musi wkońcu wywołać spadek złotego i wy
soki kurs walut obcych, i narazi ich wreszcie 
na niepowetowane ‘straty, zupełnie na te nor
malne zarządzenia nie reagowały. Wszystkich 
ogarnęła formalna choroba nabywania wszyst
kiego co pochodziło z zagranicy, podczas gdy

nasze wyroby nie mogły znaleść zbytu, wywo
łując przez to coraz groźniejsze przesilenie 
w przemyśle. Wówczas to rząd przystąpił do 
radykalniejszych środków i w pierwszym rzę
dzie celem zatrzymania walut w kraju. Rząd 
podniósł tedy opłaty na paszporty zagraniczne, 
a następnie dwukrotnie podnosił cła na towary 
importowane. Pamiętamy, jak społeczeństwo 
broniło się przeciw opłatom paszportowym na
wet w Sejmie, atakując za to rząd, zaś cło 
podwyższone zamiast zachęcić naszą produkcję 
do intenzywnej gospodarki, zostały przyjęte jako 
prezent dla przedsiębiorstw przemysłowych i han
dlowych w postaci podwyższonych eon na t>  
wary krajowe. Konsumenci oczywiście w odpo
wiedzi na to dalej kupowali wyroby zagraniczne, 
które niewiele różniły się w ceuie od towarów 
krajowych.

Nic też dziwnego, że skoro społeczeństwo
nie reagowało na sygnalizow /ro ź  :y import
i na zarządzenia rządu, zaczęty działać natu
ralne prawa ekonomiczne. Złoty zaatakowany 
w Berlinie z okazji wojuy gospodarczej natych
miast gwałtownie spadł, a popłoch i niesumienna 
spekulacja uczyniła resztę. I  dopiero teraz ci, 
którzy nie reagowali na zarządzenia rządu 
i Banku Polskiego, a więc w pierwszym rzędzie 
przemysł, handel i banki, padły ofiarą, za swoje 
dawniejsze błędy. Kto miał płatności zagraniczne 
za towar, sprowadzony i już sprzedany w kraju, 
musiał płacić za dolary na pokrycie faktur 
znacznie więcej złotych, niż ich otrzymał przy 
sprzedaży lub niż ich będzie mógł otrzymać 
w przyszłości. Buczków zagranicznych nikt nie. 
kupi po 60 zł za parę, bo są za drogie wobec 
krajowych ani też nikt nie wróci kupcowi straty, 
którą poniósł, kalkulując buciki po 520  zł za 
dolara, podczas gdy musiał je płacić w sierpniu 
w stosunku po 7 zł za dolara.

Ten jednomiesięczny kryzys będzie nauką dla 
kół gospodarczych, że w zwalczaniu nadmier
nego importu są wszyscy zainteresowani. Niech 
producent nie uważa cła za okazję do podnie
sienia ceny za towary krajowe i niech kupiec 
nie zachęca publiczne śei do kupowania towarów 
zagranicznych, bo taka polityka gospodarcza, 
takie wyzyskiwanie tak zwanej „koniunktury “ —  
jest polityką na bardzo krótką metę i musi 
wkońcu doprowadzić do efektywnej straty.

Dr Stanisław KUmecki.

Informacje przemysłowe i handlowo
Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW TOWAROWYCH 

I ŻYWNOŚCIOWYCH. Na amerykańskich targach 
zbożowych dała się zauważyć w osfcatntch dniach 
tendencja zwyżkowa i kursy w stosunku do prze
szłego tygodnia były wyższo o około 2 junkty. 
W Nowym Jorku notowano: pszonicę H*ri Winter 
Nr 2 167,12\50, Red Winter Nr 2 16512*50, 
Mixed Durnra 151*12*50, Northern Manitobo Nr 1 
164, żyto Nr 2 lo:o 90*25. W  Chicaga notowano: 
pszenica na wrzesień 153 37 50, na. maj 152*62*5. 
Na targach kolonialnych w Nowym Jorku noto
w ano: kawą Rio Nr 7 : 2 1 7 5 ,  Sańtoa N r 4  Loco
21*25, na wrzesień 20'35, na grudzień 18*35, na 
marzec 16*87. W  Lińdynie notowano kawę: Santos 
Baso Superior na wrzesień 101*6, na grudzień 99, 
na marzec 95*6 w szylingach za cwt. W Hamburga 
tendencja spokojua, ceny niezmienione. Gatunki 
kawy mytej kupowano po 33— 36 doi. W Nowym 
Jorku notowano cukier: na wrzesień 2 50, na gru
dzień 2*58, na styczeń 2*54, na marzec 2 56. 
W Londynie notowano cakier: na wrzesień lo A 1/̂  
tow., 15 3 kasa, ua październik 15 6 tow., lb A 1/̂  
kasa, na grudzień 15*6 tow., 15*5Y4 kasa, na ma
rzec 15*8Y4 tow., 15*71/ 2 kasa. W Hamburgu przy 
tendencji utrzymanej notowano: czechosłowacki kry
ształ loco 17, na listopad-grudzień 15*3, cukier 
jawajski 16*3— 16 4 1f2 sb. W  Londynie notowano 
ryż: Burma Nr 2 na wrze3ień-paźdsiornik 15*9, 
Sajgou Nr 1 na wrzesień-paźlziernik 15 tow. Siatn- 
garden Nr 0 na wrzesień-paźlziernik 17*3 tow. 
w szylingach za ctw. cif. Na rumuńskich targach 
naftowych nie notowano żadnej zmiany. Ceny we
wnętrzne były-następujące: ropa surowa 26 000—  
26.100 lei za wagon loco Bustenari i Baicoi, 
a 21*900— 22.000 lei loco Moren?. Notowauo za 
kg w lejach loco fabryka bez opłaty kasa i towar. 
Lekka benzyna 9 60— 9 70, ciężka benzyna 7*60 —  
7 65, nafta do lamp 2*40— 2*45, paknra 1*55— 1*60, 
olej C. F. R. 5*50, olej Royal 0 —  7*0, 00 —  8 50, 
000 —  1110 . Ceny eksportowe za kilogram w le
jach loco fabryka fob Konstanza były: benzyna 
lekka 9*80, 12*20, benzyna ciężka 7 ‘30, 9*40, 
nafta do lamp 2*25, 3*25, mot>rin 1‘80, 3*10.

C E W  KODEK I SPISYFUSU. - Cena jednego 
hektolitra 100 proc. spirytusu monopolowego, wy

dawanego w składzie, wyznaczonym przez dyrekcję 
państwowego monopolu spirytusowego, wynosi: 1) za 
spirytus oczyszczony do wyrobu czystych wódek — > 
589 zł, 2) za spirytus oczyszczony do wyrobu wó
dek gatunkowych, oraz do wzmocnienia wina i so
ków 669 zł, 3) za spirytus oczyszczony na cele 
domowe, domowo-lecznicze i naukowe, do wyrobu 
cukierków i t. d., przedmiotów spożywczych do 
naczyń odbiorcy 773 zł, 4) za spirytus oczyszczony 
dla aptek, szpitali 589 zł i t. d., za 1 hektolitr 
denaturatu mocy 92° cena wynosi 55 zł, mocy zaś 
95° —  57 zł. Cena sprzedażna czystych wódek mo
nopolowych wraz z butelką wynosi za 1 litr mocy 
40 proc. —  2*32 zł w hurcie, 3*24 zł. w detalu, 
za 1 litr 45 proc. mocy —  3*15 zł w hurcie, 
w detalu 3*62 zł. Cena wódek czystych przedsię
biorców prywatnych nie może przekraczać więcej 
niż o 10 proc. powyższych cen wódek monopolo
wych. 8;>irytu3 butelkowy na.cele domowe, lecznicze 
mocy 95° k > *• hurcie za 1 litr 6*95 zł, za
pół litra 3*50 zi, w detalu zaś za 1 I tr  7*72 zł, 
za pół litra 3*86 zł.

ODROCZENIA PODATKOWE W SKUTEK PO
WODZI. Min. skarbu poleciło, aby płatnikom po
datku gruntowego, dochodowego i majątkowego, 
dotkniętym klęską powodzi odraczać wszystkie na
leżności i za rok b. i zaległości za lata ubiegło 
z tytułu tych podatków do dnia 30 września 1926 r., 
w wypadkach zniszczenia plonów na połowio lub 
większej przestrzeń?, użytkowanych gruntów po
szczególnych gospodarstw. Odroczenie to może być 
ndzielone przecz naczelników Urzędów skarbowych, 
w porozumieniu z właściwymi starostami, na skutek 
indywidualnych podań właścicieli majątków ziem
skich, oraz na skutek zbiorowych podań i wniosków 
zwierzchności gminnej, dla drobnych rolników, po
siadających gospodarstwa do 43- ha.

Termin składania podań i przedstawiania wnios
ków upływa z dniem 30 wrześoia r. b., o czem 
polecono Izbom skarbowym bezzwłocznie podać do 
wiadomości odnośnych urzędów gminnych.

ILE JEST BEZROBOTNYCH W POLSCE? We
dług danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 15 do 22 sierpnia 1925 r. wy
kazuje ogólną przybliżoną liczbę 180.050 becro- 
botnjch. W  stosunku do poprzedniego sprawozdaw
czego tygodnia liczba wzrosła o 2*750.

Na terenie Górnego Śląska bezrobocie wzrosło 
o 860 z powodu dalszych zwolnień robotników 
z kopalń, w

jedynie po podkupieniu poprzednika % fazie, jeżeli 
kończył mu&ię termin wynajmu, co, jalk wiadomo, 
stanowi .wypadek rzadki, firmy bowiem nawel 
w razie zamykania sklepu, odinajmują własnym 
przemysłom i na odstępowaniu robią duże intern 
sy. W Chicago, powstały wielkie przedsiębior
stwa, które odkupują szeregi domów, należących 
do znanych bogaczów i te przerabiają na olbrzy
my dochodowe, złożone ze wspaniałych sklepów 
i lokali ów handlowych.' Przedsiębiorcom w os tak 
nich czasach udało się odkupić i przebudować po* 
łożone w śródmieścił pałace, utrzymywane dc 
użytku prywatnego takich nawet kapitalistów, 
jak Vanderblltowie, Astorowie, Fishowio, Hun-, 
tingtonowde i t. p.

Tosamo dzieje się ze słynnemi restauracjami. — 
Właściciele, olśnieni warunkami, odsprzedają loka
le za bajońskie sumy i podczas gdy nabywcy 
■przerabiają je na sklepy, oni wynoszą się w dai- 
sze strony miasta. Na miejscu Delmonico, znanego 
w całym śwaeoie „pałacu jadania homar ów“ , wy
rósł 32-pięfcrowy draoaóz nieba, przeznaczony na 
sklepy i bazary. Zarząd miasta Chicago, zmuszony 
do rozszerzenia parku, odkupił dom dochodowy 
od firmy- Sherry. Zarząd słynnego hotelu „Asto- 
ria‘‘ zamierza odnająć cały swój parter na sklepy 
za miii jonowe sumy.

L u d n o ś ć  W ie d n ia
Według ostatnich danych statystycznych, sto

lica Austrji liczy 1,865.780 mieszkańców, a w tern 
mężczyzn 860.119, kobiet zaś 1,005.661, t. j. 
o 145.542 kobiet więcej, niż mężczyzn. Że Wiedeń 
jest miastem zdrowem, o tern świadczy 371.061 
mieszkańców, liczących przeszło do pięćdziasląt 
lat i 4.877 mieszkańców, liczących przeszło po 
oslemdzieesiąt lat, w tej lic-zbie jednak znajduje 
się tylko 1.364 mężczyzn, a 3.513 kobiet. Widocz
nie więc zajęcia kobiet sprzyjają bardziej dftigo- 
wiiec-zności, niż zajęcia mężczyzn.

Dalej spis wykazuje, że w Wiedniu znajduje się 
444.765 mężc-zyn i 546.129 kobiet w wieku ślub
nym, z czego znów wynika, że 101.364 Wiedenki 
nie będą mogły znaleźć mężów.

Zjawisko -to jednak zaznaczyło się jeszcze ja
skrawiej w inych miastach po wojnie, której ofia
rą padło tyle milionów mężczyzn w sile wieku. 

VV0(m# tiaiszycn zwomien robotników Nic zatem, że mody wojenne dążą tak do
Ł.)dzi o 510 osób, w Białymstoku. uwydatnienia wdzięków niewieścich. Wspólza-

0 * J " skutek zamknięcia fabryk włókienniczych,' WoCpil(j,eit;W0 w pozyskaniu męża jest bez wątpienia
w »,a omiu o 2 . 0 osób, z powodu redukcji w ko- jg$ną z p^yc-zysi dzisiejszych dekoltów i krótkich
palniach i w hutach. Większą ilość bezrobotnych 
zatrudniły następująco miejscowości: Grodno 250 
robotników, skutkiem zatrudnitnia przy bu Iowie 
koszar, Częstochowa 299 robotników, dzięki lepszej 
sytuacji w przemyśle jutowym i metalowym.

W SP.TAftlE KOM ERSU OBLIGACJI AU 
STRJACKICH- I GALICYJ3 'ICH. Mocą rozporzą
dzenia Min. skarbu przedłożono do dnia 1 paździer
nika 1925 r. terorn zgłoszeń i rejestracji obligacji 
skarbu państwa austro- węgierskiego i funduszu 
krajowego galicyjskiego, któro ciążą na skarbie 
państwa polskiego, oraz obligacji związków samo
rządowych. Rozporządzenie to dotyczy posiadaoy

spódniczek.

ampy kryształow e ol
j- „  , * i.- „  .J czy szczam szybko i do-

4  proc, obligacji kolei Karole. Ijtrdrrtten z  lat 1 8 0 0 "  fcrwićtoi-o ®̂«r

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

f gakiOilO dokumenty woj
skowo na nazwisko 'io 

bjas^a Hagena, ur. 18-8 r.. 
wydane przez P. K. U. Kra
ków, unieważniam, 1632

i 1902, 5 proc. obligacji kolei ..Albrechta z lat 
1872 i 1877, 4 proc. obligacji kolei Albrechta 
z lat 1890 i 1893, oraz posiadaczy obligacji, za
ciągniętych przez b. kraj Galicję pożyczek w la
tach 1893, 1904, 1905 ,1907 ,1908 ,1913  i wreszcie 
posiadaczy 4 y 2 proc. galicyjskiej pożyczki krajowej.

Obligacje kolejowe składane być* winne do reje
stracji w Urzędzie pożyczek państwowych w War
szawie, obligacje zaś galicyjskie w Izbie skarbowej 
we Lwowie.

PORTFEL WEKSLOWY BAN .U POLSKIEGO
wykazywał w dniu 31 sierpnia sumę 285 mil. zł, 
t. j, tę samą, co w końcu lutego b. r. W  porów
naniu z październikiem r. u. portfel wekslowy" jest 
obecnie większy o 16 pro\, w porównaniu z po
czątkiem r. b. większy ó 5*5 proc., zmniejszenie 
zaś, które rozpoczyna się w marcu b. r. wynosi 
w stosunku do tego miesiąca 7 proc. Cyfrowo port
fel wekslowy Banku Polskiego wynosił: w końcu 
października 1924 r. 245 mil. zł, listopada —  250, 
grudnia —  257, stycznia 1925 r. — '270, lutego —  
236, marca — 307, kwietnia —  295, maja —  297. 
czerwca —  299, lipsa —  303 i sierpnia —  285 
milj. zł.

Brak lokali na sklepy w Ameryce
W wielkich miastach amerykańskich, w wa

żniejszych punktach zaczęło brakować miejsca na 
okazałe sklepy, składy i restauracje. Kandydaci 
na miejsca., przedstawi cięło firm mi] jonowych, 
w ostatnich czasach nowe lokale mogli zdobywać

nia do biura Stattera, Kra
ków, Rynek gł. 8. 163»

ieważniam moją za/ 
gubioną le-ptymycję oso

bistą Nr 1010 na nazwisko 
Dr Józef Wodnicki, cm, pod
pułkownik lekarz. 193<

r im any, saloniki, mate
race włósienne, rozkła
 -»rykoHTłje i

zakład tapicerski, ul. Jana 13 
1037

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B
Eliksir na loki i fale i inno ostatnie nieznane kosmetyczne nowości 
Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy, Labor skrzynka 

pocztowa 61. Bydgoszcz. 157!

Nr dz. iII-56720/l9->5.
W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Moni

torze Polskim*, „Tygodniku Dostaw", „Prze
mysł i Handel*, oraz „Czasopiśmie Techniczaem" 
rozpisuje się

mmam p r z e t a r ć
ma wykonanie rozbudowy 

przystaniu osobowego„Podfiasy‘5
Plany, warunki wykonania budowy i inne 

załączniki można przeglądać, a formularze ofer
towe i kosztorysowe nabywać od dnia 5 września 
1925 r. w Wydziale III (drogowym) drzwi 
Nr 187 Dyrekcji Kolei Państwowych w Kra
kowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja naj
później do dnia 24 września 1925 r., godziny 
12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 13-tej po południu.

Kraków, dnia 7 września 1925 r.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

£ . $anvicz m. p.’ 1641

J ^ z e w o d n S k  h a n d l ó w  i  i n f o r m a c y j n y  p ®  K r a k o w i ©
Wymienione firmy poiecamy naszym Czytelnikom.

i r  a r n z a w i t k . t  b ł e i t t d
przyborów  foiof/ruficz. 
Szeuska  2 . le i , 142S

H a  łt/v(

iRiuk Małopolski & A.
Nakład gtówaj w Krakowie, Rynek gt. 25 

załatwia wszelkie czynrodci 
  b-■nkowa.

h r a & j j  sam M y ie w y
b. A. we Lwowie,. Oddział 
w Krakowie, Ryn«k nł. 35,
tfcwyaątcfory) Tał. 2166 1 t u l  
załatwia o u j k o r z y s t n l o l
wszelkie ezynności bankowe ora* 
przekazy na wszystkie miejsoo- 

wości kraj. 1 -ra.grt-nicy.

Ziemski Bank Kredytów;
T. A, w ̂  Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjaóska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za- 

kree bankowości wohodzaoe. 
Ji iał  towarowy: winkulącje, aferę-

dł/f / Dytał eurnta

i AUt i t TkA t t l f t LI KNY  
I 'TRYKOTAŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e  
D ąbrow ska 15.

A. JACMffSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty J!

F t r t t D ilr m y R .iR .M o o r
nza«ne za najlepsze, 

najtrwalsze l nejLfisze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia 1 skład futer
T . S I E R P I Ń S K I
iłŁ Flflila.ięlra 59 Tolofnn

P. MAUR1Z10
R y n e k  g łó w n y  38

F O R T E P I A N Y
PIANINA

F1SHARMONJE
P1ANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul.Szewska 9 

Telefon 436r>.

Z „RffCZka"
J i i iu  Ciosie

Sp. z o, o. 
braków 

Rynek nł. 34

jowii- w rm i 
zawedowf methanik, stroiciel fo r -  
tevianóvr, kier, Wytw. fortepianów 
l>. (Jabryelska, uL Stolarska L . 6,

P U B  B O Ż A  
n a u f e u  u

TFI 7r,M TFJ

„ A . G R 0 D Y N A M . 0 - '
inż. T. Klecźewski 

Jagiellońska 6. Tai. 3563 .

Ksieyarnie 
składy nut,

S G H R E f lB E S I
Kraków, ul. Florjańska 32, telei. 3215.
Magazyn mód, stro;ów damskich 
poleea ostatnie nowości jesienne, 
-ak również plusze, aksamity, 
welwety, ve!our, chiff en i brokaty

G e b e th n e r  I W o lff
Rynek gl. 23

'■tsiąiki, nuty, pisma krajowe 
i -agi-anłczne.

KSIĘGARNIA t . s . i*  
nlica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1'50 zl: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Fabryka nalprredułojszyoh
likierów |

1 M ł F E A  L U C A S  1

BOLS|

K s i ę g a r n i a  i skład nut 
MAKJ1 SKULSKIEJ 

Kraków, ni. Szewska L. 20 
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia

1 Rok ał. 1575
! Żadnć wNzedzlotSiMKiBIMIIlMBliKIllllIlHIBKKtKliaiilllllUCilililtllBtOlBMIlUtllM

Maszyny 
do pisania

M A S Z Y N Y  DO PISANIA 
S TELEFONY

„ R O Y A L "

U F--' enia kuchenne, - wo 
i różne, nowości

A . S A T T L E R
GERTRUDY 24  T£L. 4162.

O B R A B I A R K I
do drzewa i metali 

Inż. BOLESŁAW LANDA U 
Biuro techniczno 

Kraków, Podwale 5, teł. 1026

 _
@ 11  I P  Przybory ^  - iN m m JiJj ih ijuhm iuljł. ^

J  lk . B S Ł - I  Ł  Spedycja J
Hartowny i detaliczny składHartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko
wych i urzędniczych po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K

K. AliliKBANDliOWlUij 
Basztowa U. —: Tcl. 311 i 4064. TECHN. $9
Magazyn przyborów biuro s/̂ ych

B1UR0 i i H l Y "
Kraków, Szpitalna 7, tel. 4231 
Hurtownia, pasów, łransm., szcze
liw, węży, klingeritu, płyt guni., 
asbestowych. narzędzi, pil i t. d.

w wielaini wyboizo

ilktor iGiiderer
Szewska 21. Telef. 35-20

CRACOIFIA Sp.fransprtowa
Biuro spedycyjne

ml ts r. A i fn a tt fol 407ft

A. B L U M E N F E 1 D
Paw ia 12. T eł. 5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno- 

śląskich i kra'ov/ych.

Głńwne stlały wgli i drzewa 
D r J e l o o s k

Paw ia 5 . Teł- 174.
Zast. węgla jaw/rznlckiego.

J a n  K w ia tk o w a fe i
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1203.
M \ \m u  gaianlii węgla I drzewa
Węgiel śląski, krajowy i etąbro- 

wiecki dostarcza wagonowo

Mila Spółka weelowai/vul.'ótn A pAtnnIrianrA fi ’l al A.t\7R

Towarzystwa ńmiiszn na życia 

UL. GEaSTRUH* 8 .

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, łUMY 
T. Z A  TDZI Ff ■

nl. św. Jana L. H<'.

I l u p n j c i e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy
Bcia CZECZ0W1CZKA
w  A N D R Y C H O W I E
!! Sprzedaż łiurtowna li 
Posiada składy hurtów- 
ne wo wszystkich więk* 
szvch miastach w kraiu .


